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wiarą w siły własne.
D otychczas zawsze skarżono się na brak 

ludzi zaw odow o w ykszta łconych  na naczel­
ne stanowiska, k tórych  jednak n igdy  nie si­
lon o  się wyszukać, mając z g ó ry  upatrzone­
go kandydata. T a k  zawsze postępowano, 
gd y  chodziło o  nom inacye dyrek to rów  ban­
tó w , kas oszczędności i w ielu  in s ty tu c ji 
gospodarczych, k tóre od sam ych urodzin 
obciążano synekurzys-tami różnego rodzaju, 
balastem, złożonym  z em erytów  p o lity c z ­
nych, obsiadującycb wszelk ie rady nadzor­
cze lub liczne „R e ira ty " , k tóre są obe­
cnie w  m odzie dla krępow ania in ic ja ­
ty w y  d yrek cy i w razie, gdyby  ją  naw et po­
siadała.

N a najbardziej ważne posterunki w ysuw a­
no staruszków, k tó rzy  gasili w szelk ie odbły- 

in ieya tyw y , każdą szerzej obm yślaną 
łzecz, w szelk ie  odruchy przedsiębiorczości, 
budzące się wśród apatyi, jaka panowała w  
dziedzinie gospodarczej. W o jn a  —  dziw nym  
®biegie,m okoliczności, wstrząśnieniam i, ja ­
kie wniosła —  p rzygłuszy ła  do reszty  ozuj-. 
ność staruszków, okazała ich bezsilność, a 
zarazem w ysunęła na w idow n ię dzia łaczy, 
których praca sama zń nich przem ów i, zada- 
fec kłam  utyskiwaniom  na brak ludzi.

K am y ludzi zdolnych, lecz nie um ieliśm y 
|ch szukać, a raczej nie chcieliśm y ich zna- 
l^źćg bo k ierow n ik iem  instytucyi nowo po­
wstającej musiał b yć  koniecznie figu ran t 

łub ew ej party i, a los in stytucy i za leża ł 
oa  tego , jak  długo partya -czy stronn ictw a 
utrzym a się pr^y w ładzy. K ó łk a  roln icze, 
syndykaty , czyte ln ie  w iejsk ie, zw iązk i pro­
ducentów  byd ła , paszy, w ogó le  w szystko, 
co stwarzano z m yślą przewodnią, o gospo- 
darczem odrodzeniu, stawały się fortecam i 
partyi, o k tóre  staczano w alk i, w yryw an o  je  
sobie w zajem nie, pozostaw ia jąc szczerby w  
samych organ izac jach .

pozw oliła  od żyć  n iektórym  organizacyom . 
N a  fron t instytucy i —  jak  w Zw iązku  han-

donem okupacyi ziem iach polskich, a nasze 
smukłe m aszty jodeł, św ierków  i sosen, po ­
tężne pnie dębów  i buków, nie będą nęciły  
pożąd liw ości obcego handlarza, lecz  po po­
kryciu  potrzeb m iejscow ych  w  przerob io­
nym  stanie z nadw yżką z zysk ów  przeróbek  
w ysy łane będą na obce rynki.

Z  po lsk iego  lnu nie czesko-niem ieckie, 
lecz  polskie przędzaln ie w yk on yw ać  będą 
p łótna i już teraz .słyszy się zapom niany ło ­
skot ko łow ro tków , b ieg ły  ruch w rzecion  w 
ręku naszych kob iet w iejsk ich , g d y  obcego 
fabrycznego  płótna brakło. Z tego dom ow e­
go przem ysłu dzięk i założonem u tow arzy ­
stwu „L e n "  w y tw o rzy  się silny na własnym  
zapasie surowca oparty  fab ryczny  przem ysł 
przędzaln iany. Żyrardów , Łód ź, Częstocho­
w a i Zagłęb ia  górn icze nie rozdzielone g ra ­
nicą, będą drogowskazam i dla rozw oju , 
św iadczącym i, iż nasz tkacz, górn ik , i  hutnik 
m ają już poza soba chlubną tradycyę, k tó ­
ra  pozw ala  przem ysłow i polskiemu rozw inąć 
się tak, aby m ógł sprostać swemu zadaniu, 
uw oln ić ziem ie polsk ie z zależności od obcej 
produkcyi i danin, jak ie za nią spłacają.

Z wiarą w  s iły  własne i nadzieją, że obja­
w y  budzącej się energii na polu gospodar- 
czem  w ydadzą  obfite p lony, rozpoczną się 
w net prace nad odbudową polsk iego Za­
głęb ia, skarbów , nad k tórym i c iąży ła  obca 
ręka, w ydobyw a nie ropy, k tóra  sączyła  się 
do obcych  zb iorn ików  i ra fineryj, eksploata­
c j a  soli potasow ej kałuskiej, k tóra  n iety lko  
w zbogacać będzie p lony  rolne, lecz stanie 
się podstaw a do zorgan izow ania  polsk iego 
przem ysłu  chem icznego; w id zim y  też prace 
p rzygo tow aw cze  w  kierunku w yzyskan ia  
sił wodnych, dostarczających popędu i św ia­
tła d la setek  pow sta jących  p laców ek  o racv  
polskiej. R. W.

Mimo, źe na frontach huczą jeszcze armaty, 
Niemcy myślą zapobiegliwie już dziś o powojen­
n i  prąąhydnwj© awegp ay&temu nauczania i wy­
chowania w  szkole, mianowicie średniej. Poja­
w ia ją  się na ten temat dziesiątk i i  setki artyku- 

ł « w  fachowych, broszur st„dy6 .. N a w et row y

nych w ysunęły się jednostki —  o d z iw o !  — strzeleck ie b iorą u t o a l  w  dyskusyi. W  tych  
- - - ■ dniach pew ien dyrek tor gfm nazyum  nadesłał z

zw ierzchn iej kom pletny 
pełen ciekaw ych  myśli,

bez przeszłości politycznej, nie obciążone . pê ien T10 r 
balastem protekcyi. dzielnie er, nem zizna-i EeT  do 8w,eJ, " 7 
czaja.ce, że odnow?ad- swoim zadaniom 1 plan refonny*82kolne* *CW iV L n e . , ' ] .  V • s  , zauamom. ^ 5^  obudziły w kołach pedagogicznych  żyw e za- 
j  • A  Cik; ^ 0 ,0  ( i/ ie .n y c t i pracow n ików  interesowanie. W  rozprawach, jak'e toczą się w 

. ł1? P 0zliac W idzim y-w  kraju  u ą : Niem czech dokoła zagadnienia przebudow y szkoły,

k im  ^  m ' C ya tT w ę ’ ^  sz e '10  ; uderza niemal jednozgodne dążenie do w yparcia
kim horyzoncie, o k tory  on sie nam p rz e d ! , b ,

• / <t • i t ' -i - • 1 i z program u naukowego im k o w  starożytnych:wojną nie śniło 1 hurtowników , opera lących , .  . , . : , . . . • ,
• • • i , • • c x  grek i 1 łacm y. P ierw szą z nich s*awia,]ą pedago-

mmonowerm sumami, nie zasklepia lących . . . . . , . , !  .
TTr u • i • t  • • 4. / ,  . gow ie  n iem ieccy słusznie na równi z liebrajszczy-

fuę w  murach lednei u licy  1 m iasta, dla k to- . , : . . . - t . .
—..u  n n r  , * . . . • i • zna 1 przekazują je j naukę w y łączn ie  um wers^te-
rych cały kraj stoi o twa rem, me obce są im * .  n A
także niedostępne dots^  źród ła  zagraniczne £  . t  'k l T l ’ T T  ’ a , V
dia m asow eso nabywania tow arów . L u d z i# ! * " ’ , "  8koncg ,a ona.p,z 8w».r.0,«
o  akadem ickiem  w rksźta lcen iu  d z ia ła ln o -ltura neg0’ * T 1, ,"*ly ? <’wp™ dm'ot
ń n i t t  sw n  <7dr»ł-łH 5 ______d i_________w ią zk ow y  w  w yższych  klasach. Zam iast tych  prze-

szka Pandorry. T e  szczepy! słow iańskie z 
rosyjsk iego pogran icza państw ow ego da le­
kie są zaiste od  tego, aby  się kochać m iędzy 
sobą, ja k  dzieci. N ienaw idzą  M oskwy. T o  
prawda. A le  o w ie le  za jad le j n ienaw idzą na­
w zajem  jedn i drugich. Is tn y  n ow y  Bałkan! 
P rzyk ry ć  czem prędzej fatalną puszkę i  z  u- 
przejm em  podziękowaniem  odstaw ić ją  z  po ­
w rotem  R o s j i  —  przelecia ło przez g ło w y  0- 
becnych N iem ców , jako  rezu ltat dyskusyj­
nego w ieczoru.

M yśl tę skw apliw ie pod ją ł p. G eorg  Bern- 
hardt, znany i  zasłużony fila r hakatyzm u. 
N ie w iem y, c zy  asystow ał osobiście debatom  
wschodnich - E uropejczyków , tak  barwnie 
opisanym  przez p. R yszarda  Bahra, A le  w y ­
zyskał je  natychm iast. W  obszernych w y w o ­
dach podkreślił „gwałtowną, w alkę, jaka  
huczy m iędzy L itw inam i i  B iałorusinami, 
m iędzy Ło tyszam i i Bałtam i (*?), m iędzy 
Bałtam i i Estończykam i, m iędzy Po lakam i 
i L itw in am i", aby wśród pogard liw ych  epi-1 
te tów  pod adresem „ty ch  m łodych żrących 1 
się m iędzy sobą p lem ion ", k tóre na wscho­
dnich granicach N iem iec grożą  w ytw orze- j 
niem się now ego Bałkanu, postaw ić jeszcze 
raz m ocno swą ulubioną m yśl zwrócenia 
ich R osy i i  tern ściślejszego naw iązania z 
powrotem  tradycy jn ego  w ęzła  niem iecko- 
rosyjsk iej przyjaźn i.

Mniejsza, o to, c zy  idea  p. Bernhardta 
„od d aw an ia " n arodów  kom ukolw iek , niż 
im samym, idea, k tóra  przelatu je jeszcze 
przez g ło w y  m ężów  po litycznych  na zebra­
niach dyskusyjnych w  Berlin ie, n ie jest 
przypadkiem  spóźnioną. W  artykułach pp. 
Bahra i  Bernhardta uderza nas przedewszy- 
stkiem  co innego. Panow ie ci stają w  zdu­
mieniu i osłupieniu na w idok  nienawiści, 
jaka  w strząsa przedstaw icielam i różnych 
narodów  wschodniej Europy, przynajm niej 
tym i, k tó rzy  chcą w ozić  swe wzajem ne po­
rać hunld na gościnno w ys tęp y  do  obcych. 
W obec  tego  kon eeku  n iezgod y  „zg ro za  
chw yciła  za  kark** pp. Bernhardta i  Bahra.

Otóż kapitalnem  jest, że ow a zgroza  u- 
znała za  stosowne ogarnąć w łaśnie tych  pa­
nów. należących do narodu, k tó ry  sztukę 
w spółżycia  m iędzynarodow ego doprow adził 
tak  daleko, że stanął na stopie w ojennej 
z ca łym  światem . KOR.

być dopuszczalne jedyn ie  w  zakresie abso­
lutnie n iezbędnym , R ada  kom isarzy ludo­
wych uchwala ogólne przep isy prasowe:

1. Zaw ieszeniu  pod lega ją  jedyn ie  organy 
prasy: a) nawołu jące do jaw nego  oporu lub 
nieposłuszeństwa w zg lędem  ‘  rządu robotn i­
czego i w łościańsk iego; b) szerzące niesna­
ski w  drodze w yraźn ie oszczerczego przeina­
czania fak tów ; c ) nawołu jące do czynów  
w yraźn ie występnych, t. j. o charakterze 
karanym  krym inalnie.

2. Zaw ieszania organów  prasy, tym czaso­
we lub stałe, m ają b yć  dokonyw ane w y łą ­
cznie na mocy] postanow ień R ad y  kom isa­
rzy  ludowych.

8. P rzep isy  nin iejsze m ają charakter tym ­
czasow y i zostaną, zniesione przez ukaz spe. 
cya lny, g d y  nastąpią normalne warunki ż y ­
cia społecznego".

Z pism polskich, o ile  w iadom o, żadne nie 
u legło zawieszeniu.

ścią swą zdoła li

C t y  filozofii ^ i ! b b i e ‘V i r  p r ^ S f f “ d o l " iem nacisku na przystosowanie „ k o l /
ko legów  swych, k t ó ^ T t y t r f ° a o k t o ? a 1p ra w ,!23'tk6w glosui;l ” " W de,e n,M" ,eccy “  poło4e-

od samych podstaw, na gruzach obcych system ów. 
T w ó rcy  je j pow inni m ieć odw agę w ym iecenia z 
nauki szkolnej wszelk ich  zabytków  średniowiecza,

Źdźbło w oku bliźniego.
W  berlińskiej „Bórsen  Z e itu n g" opow ia­

da w yb itn y  publicysta tam tejszy  D r R yszard  
Bahr, co następuje:

P rzed  kilku  dniam i w  jednem  z owych 
licznych  berlińskich kó łek , k tóre od począ­
tku w o jn y  zb ierają się p rzy  wspólnym  stole 
dla roztrząsania b ieżących  kw esty j po litycz­
nych, padło słowo: „N o w y  B a łkan !" Pan 
Friedrich  von  der Ropp, k tó ry  za ledw ie rok 
temu, krążąc m iędzy Lozanną a W arszawą, 
w a lczy ł o n iepod ległą  Polskę, a teraz u- 
waża siebie za L itw ina , z jaw ił się na ow ym  
w ieczorze dysku s/ jrym  w  tow arzystw ie  je ­
dnego z panów  z L itw y , członka niedawno 
utworzonej R ad y  kra jow ej. Chciano om ów ić 
zagadn ien ie  b lizk iego  wschodu. L itw in iw n ie - 
śli na^stół swoje gravam ina, pew ien ukraiń­
ski poseł do parlam entu w iedeńsk iego w y ­
ruszył. przeciw  Polakom , pełen m ocnego i 
zresztą zrozum iałego gniewu. Obecny na ze- 

Bze, eksploatowane dotąd1 przez obcych spe- braniu P o lak  pod ją ł n iezw łoczn ie rzuconą 
kulantów : powstała o lbrzym ia kooperatyw a i sobie rękaw icę. I  oto wśród w iru sprzecz- 
lasowo-drzewna. R ozpoczn ie s ię *p rodu kcya ,ł nych opinii, od których  się zakotłow ało , 
(jaw arczą  p iły  d z ies ią tków  tartaków  i fab ryk  wśród zim nych b łysków  nienaw iści, k tóre 
drzewnych, a nazw iska wchodzące w  skład poczę ły  p rze la tyw ać w  pow ietrzu , zgroza  
pow stałej o rg a n iza c ji da'ją rękojm ię, że  za- chw yciła  za kark  obecnych N iem ców  z R ze- 

v^ °n Zątk0XvaTLe dzieło  w y  da oczek iw ane re- szy. N a ra z  w yp łoszono ich w  sposób arcy- 
S ? T ty ‘ .rpen p rzyk ład  zna jd zie  zapewne na- n iem iły z n ie frasob liw ego nastroju. P rzed  
eiaaow m ctw o na rozd zie lon ych  jeszcze kor- przerażonym  ich  w zrok iem  otw arła  się pu-

grcczyzny, 

dzieci.

naszych
Km.

oddania się W t a w f c i  za w o d o -;a°  p0teeb życia Pedagog ia  polska miałaby tem

Tri handlowemu. Jako taki p rzyk ład  pos lu -! ra* y? pof g w  t T  -
t r - r r A  £• 1 i k  . , Szkoła w  Polsce budować się będz.e po w ojn ie
zy ć  m oże firm a lw ow ska  L a m b e r t  1 v
K  r^z y  s i a  k  zn an a w  ca ły m  k ra ju , n a  k tó ­
re j w z o ro w ać się m ogą nasze t. zw . stare fir­
m y  h an dlow e, k tó re nie m ia ły  o d w a g i w y iś ć   ̂ • . . , •
2  ciasn ego  k a ta  w ste c z n lc tw a  i d ażv ó do a Przedewszystkiem 6tanow^ e g o  usumęcm naula 
fttwor7P-m*a • * * • grcczyzny, tej bezsensownej katorgi nsszvch»Lworzenia p rz e c iw w a g i n ap o ro w i ro sn ą ce  1 b * J b
obcej konkurencyi.

Tworzą się fabryki i fabryczki, zakłady, 
którymi pochlubić się będziemy mogli jako 
dorobkiem narodowym, zdobytym w najcięż­
szych czasach, które dały nam chwilę 0- 
cknięcia, spowodowanego wyzvskiem, za­
borczością i bezsilnością gospodarczą, któ­
rą odczuwaliśm y, żywo Reagując odruchem 
budzącej się energii. Z Wnachu, jaki wi­
dzimy i z zainteresowania, się ludu i szero­
kich mas miejskich dziedzinami gospodar- 
czemi, które garną się do nieznanej im do­
tąd pracy, chętnie wiążą się w rozmaitego 
rodzaju spółki i nie szczędzą, grosza na u- 
działy, możemy się spodziewać, że 0- 
gień  ten nie będzie słomiany, ze przechodzi­
my przesilenie, co zapoczątkow ało  nową fa­
zę życia potworzy nam drogę do dobrobytu, 
wyzyskania naturalnych warunków rozwoju 
gospodarczego, źródeł, i  których czerpała 
przez wieki całe zaborcza obca ręka.

Także w sferach ziemiąństwa galicyjskie­
go spostrzegamy nieznane dotąd objawy.
Nie przemilkły bez echa jnaworywurnia o za­
bezpieczenie skarbów, jakiemi są lasy na-
lbr»^  1 „ i.____r lr \ tr ,A  _________________   ■* 1

kret helszewiok! a prisie.
R ząd  bolszew ick i za ła tw ił się, jak  w iado ­

mo, w  drakoński sposób z n ieprzychylną 
sobie prasą: pozaw ieszał w szystk ie  pisma
opozycy jne, k tóre, korzysta jąc z ca łkow ite j 
sw obody słowa, jaka  panowała w  R osy i od 
wybuchu rew o lu c ji, zw a lcza ły  gw ałtow n ie 
rządy  Len ina-Trock iego. Masowe to w y tę ­
pienie opozycy i dziennikarskiej —  oczyw i­
ście w  promieniu w ład zy  bo lszew ików  —  
poprzedzone zostało w ydan iem  „D ekretu  o 
prasie", k tó ry  zapow iada „c za so w e " ogra ­
niczenie w olności słowa. Charakterystyczny 
ten dokument, p rzy toczon y przez „D zienn ik  
K ijo w sk i" , brzm i:

„ W  ciężk iej chwili przewrotu  tym czaso­
w y  kom itet rew o lu cy jn y  zm uszony by ł za­
rządzić ca ły  szereg środków  przeciw  kon tr­
rew olucy jnej prasie różnych odcieni. N a ­
tychm iast ze w szystk ich  stron podniosły się 
k rzyk i, iż now a w ładza  soc ja lis tyczn a  po­
gw a łc iła  w  ten sposób podstaw ow ą zasadę 
sw ojego program u, dokonaw szy zamachu 
na wolność prasy.

R ząd  robotn iczy  i w łościański zw raca  11- 
w agę ludności lia  to, że w  społeczeństw ie 
rosyjslciem za  tym  parawanem  liberalnym  
w samej rzeczy  ukryw a sie możność dla klas 
posiadających zagarn ięcia w  sw oje ręce 
lw ie j części całej prasy, oraz bezkarnego 
zatruwania um ysłów  i  wnoszenia zamętu 
w  pojęciach mas.

K a żd y  w ie , że prasa burżuazyjna jest to 
jeden z najpotężn iejszych  oręży  burżuazyi. 
Zw łaszcza w  chw ili k ry tyczn e j, g d y  nowm 
władza, w ładza robotn ików  i wloś. ia r , do­
piero się utrwala, było rzeczą n iem ożliwa 
pozostaw ien ie zupełne tego  oręża w  rękach 
w ioga , W tak ie j chwili, g d y  ten oręż jest 
nie m niej groźny, niż borpby i  ku lom ioty. 
Oto d la tego zosta ły  zastosowane środki 
nadzw yczajne —  tym czasowe, aby p o ­
wstrzym ać fa lę  b łota  1 oszcze rs tw ,'w  k tóre j 
chętnieby zatopiła św ieże zw ycięstw o ludu 
żółta  i zielona prasa.

Skoro się ty lk o  n ow y  ustrój utrwali, 
wszedkie adm inistracyjne represye przeciw  
prasie zostaną zniesione, zostanie je j udzie­
lona zupełna sw oboda w  ramach odpow ie­
dzialności sądowrej, na m ocy  najszerszego 
i postępow ego pod tym  w zględem  prawa.

Biorąc jednak pod uwagę, iż ograniczenie 
prasy nawet w  chwilach krytycznych może

P o g r o m . . . . . .
(Korespondencya „Głosu Narodu").

Kopenhaga, w  styczniu.

Do grozą przejm u jących  w ieści z U krai­
ny i P odo la  p rzy łącza ją  się coraz nowe. 
Czerń sołdacka i  chłopska s ięga  po dalsze 
o fia ry . Pada ją  dw ory  i  fo lw ark i polskie, i- 
dze w  n iw ecz prastara kultura, k tó re j by­
ły  ostojam i. Łu n y  i zg liszcza znaczą drogę 
k tó ręd y  przeszli „n ow oży tn i Hun-nowie".

Jak  odbyw a się taki pogrom ? N a  pytan ie 
to  odpow iada „Ż y c ie  P o lsk ie ", wychodzące, 
w W inn icy . Oto utarło się mniemanie, źe są 
dwa typy pogromów: z w ódką  i bez w ódk i, 
że p ierw szy typ posiada charakter bardziej 
złoś liw y  i n iszczący. Dość jednak  p rzy jrzeć  
się ca łe j sęryi pogrom ów , by się przekonać, 
że tłum żołn ierzy, p ijanych  li-ty lk o  niena­
w iścią soeyalną i id eą  zniszczenia., daleko 
bardziej je s t pomysłowy w  kierunku do o- 
krueieństw, niż tłum p ijanych  w ódką ; że 
w ódka  nie zm ien ia is to ty  i  typu  zjaw iska, 
nadając mu ty lk o  p ozo ry  bardziej jaskra­
we, efektow ne, odw racające n iek iedy  uwa­
gę od „su ch e j" działalności istotnych spraw­
có w  pogromu.- P łonąca wśród pogrom u g o ­
rzelnia, jak  w  B raiłów ce lub Chmielniku, z 
setkam i top iącego się w  spirytusie i pa lące­
go się m row ia ludzk iego, przypom ina ja ­
kąś o lbrzym ią pułapkę na muchy, szczury, 
c zy  inno szkodniki i  budzi raczej uczucie po­
litowania.

W eźm y  np. pogrom  w  Sew erynów ce. T łu ­
szcza żołnierska, nie bacząc na obecność w 
pałacu dow ódzey  i sztabu korpusu, kąpała 
się po prostu w  alkoholu : padło o fiarą  90 
beczek starego miodu, zasobna p iwn ica ze 
sta remi winam i i  starką, wreszcie za rekw iro ­
wane już zapasy w in  ow ocow ych  p. O lszew­
skiej. Fo lw ark , park, dziedzińce gęsto zasła­
ne b y ły  ciałami. Jedno z tych  ciał z płaczem  
utysk iw ało nawet: „przypadłe, matuseka R o ­
s ja !  Cudze dobro grabią... Fbo la t  grom a­
dził —  "w p ó ł godziny  postradał... Przepadła  
raatuszka!" N ie  owe tedy  bezw ładne ciała 
dokov ' v  olbrzym iego rabunku w  ciągu no­
cy: zw. owa.no pasiękę, szpital d la  rannych, 
p tactw o i chlewnię, sklep koop a tyw y  soo- 
żyw cze i, fab ryczn y  m agazyn  z zapasami ż y ­
wności d la robotn ików  i  1800 pudów  cukru, 
wszystk ie pasy fabryczne i p łótna  filtrow e. 
Żeby  w yw ieźć ' w  ciągu n ocy  te k ilka  tys ięcy  
pudów, trzeba by ło  m ieć zawczasu zorgan i­
zow any lic zn y  tabor furmanek.

Podczas rabunku w  m agazynie, p rzy  w y ­
taczaniu 30 m idowej beczki z naftą, p rzy ­
świecano sobie św iecam i, pomimo tego  nie 
było  n igdzie pożaru. T r z y  kasy w  biprze. 0- 
t war te p rzy  pom ocy bardzo p rym ityw nych  
narzędzi, św iadczą o obecności trzeźw ych  
?pecyalistówr. N a  podstaw ie ca łego szeregu 
obserw ac ji na miejscu, osoby bhzko sto- 
iące sprawy, doszły  do przekonania, że ra 
bunek został dokonany przez zorganizowaną 
bandę, wchodzącą w  skład korpusu, którą 
postanow iła pod osłoną wrzasku pijanej tłu­
szczy, dokonać swego dzieła.

Pogrom  bez w ódk i, „ c z y s ty " ,  „ id ea ln y " 
pogrom  bez żadnych osłonek, odbyw a się 
z nadzw ycza jną  prostotą. Poprzedza go na 
oarę dni w ieść, że taki a taki fo lw ark  ma 
być rozgrom iony. W ieść  taka ma na celu 
steroryzowanie o fiary, k tóra  i tak nie lijdzie, 
a tak ie zw rócen ie uwagi okolicznych  sza­
kali, -—  że n iebawem  jo żyw ią  się resztkam i 
u czty  tygrysa . N iek ied y  w  przeddzień  po­
grom u zjaw ia  sie na fo lw arku  zw iastun w  
postaci n iby  furażera. •

W  oznaczonym  dniu, n iek iedy  nawet, jak  
w E liaszów ce D orożyńsk iego, o zapow ie­
dzianej godzin ie, zw yk le  rano, zaczyna ją  
zjawiać się na folwarku gru py po 8— 10 żoł­
nierzy, uzbrojonych w kije i żądają jedze­

nia. N asycen i -—  nie odchodzą, lecz  wałęsaJ 
ją  się dokoła  fo lw arku, lub idą ku wTsi. N ie ­
zależnie od tego , w  jak i sposób zostają p rzy ­
jęci, żołn ierze s taw ia ją  coraz trudniejsze da 
spełnienia warunki. P rzyb yw a  ich coraz w ię ­
cej. W k ró tc e  w yczerpu ją  się zapasy chleba, 
sera, słoniny, masła. W ted y  żądają  m ąki, 
żyw ych  w ieprzów . Jeże li jeszcze się nie zo- 
ryentowrano, że losu niczem  przeb łagać m e 
można, w ów czas n ag ły  k rzyk  m ordow anego  
drobiu ostrzega, że ża rty  skończone. N iek ie ­
d y  takiem  ostrzeżen iem  byw a nagłe żądań\  
ty ton iu  lub p ien iędzy.

Pogrom  w szakże zawsze zaczyna się od 
chwili, g d y  ktoś z żo łn ierzy  wciśnie się do1 
domu, lub z  zew nątrz w yb ije  znienacka 
szybę. Zanim  padnie ów  sygnał, rozbieg:^ 
się najczęściej steroryzowrana groźbam i słu* 
żba i  gospodarz domu zostaje sam. N agab y ­
w any bez p rzerw y, trącany, popychany z  
pokoju  do pokoju , niema siły  oderw ać się od 
straszliw ego w idow iska niszczonego mienia. 
M ów iono mi o wypadku, g d y  uprowadzony 
przez dom ow n ików  jednem i drzw iam i, wrraca 
gospodarz drugiem i, aż w reszcie pon iew ie­
rany i lżony, obdarty zostaje z butów  i  0- 
dzieży.

W  domu bierze żołn ierz pieniądze, koszto­
wności, b ieliznę, odzież, p rzedm ioty  łatw^e do 
niesienia i  sprzedania. T o  też żądza łupu 
szybko się nasyca i w ystępu je druga, rów n ią  
silna: żądza niszczenia. W śród  w ybu chów  
śmiechu czerń tłucze lustra, gra  pięściam i 
na fortep ian ie, s iek ierą o tw iera  sza fy  i  biur­
ka, b y  się przypodobać k tóre j z  p rzyg ląda­
jących  się pogrom ow i w iejsk ich  dziew oi. 
Chęć popisu popych a  n iek iedy i  do bezw ie­
dnego odtw arzan ia  scen z czasów  hajdama- 
czyzny. W  S ien iaw ie np. żołn ierz w d z ia ł na 
się ornat, na g łow ę w ło ży ł damski kapelusz, 
a na ręce —  trzew ik i i w  takim  stroju  uda-^ 
w ał, ku  w ie lk ie j uciesze m otłoeku, księdza 
odpraw ia jącego mszę przed  ołtarzem  dorno^ 
w e j kap licy .

Jednocześnie i  na  fo lw arku  w re robota* 
Z o tw artych  spichrzy w yw oz i się na chłop­
skich furmankach zboże, narzędzia roln ieze, 
zabite w ieprze, drób... Co się nie da zabrać, 
jak  np. cięższe m aszyny, psują uderzeniam i 
m łota. W  krótk im  czasie z  zasobnego fo l* 
wrarku zosta je kupa rumowisk. W te d y  na j­
częściej og ień  m iłosierny oczyszcza  spiuga- 
w lone przez ludzką zbrodnię m iejsca.

Dziś jednak ogień  jako finał uznany został 
przez hordę żołdacką za nieodpowiedni. 
P rzec ie  po wypędzen iu  w łaścicie la  budynki 
m ogą być rozbierane na drzew o i cegłę i Ja­
kiś czas służyć jako źród ło dochodu. S ta­
w ia ją  ted y  na rumowiskach uzbrojoną strażj 
k tóra  pilnuje, b y  ani w łaściciel, ani służba; 
ani też chłopi, zw łaszcza bezpłatn ie, nic n ie 
brali. Co zaś do resztek  furażu, słom y, kar­
to fli itrp. w rozgrom ionych  majątkach, to  za.- 
b iera ją  je lub sprzedają wojsku t. zw . eks­
p loatacyjne kom isye, złożone z przedstaw i­
cieli tegoż pułku, k tó ry  rozgrom ił dany ma­
jątek . Śą to  jak  gd yb y  urzędowe zakończe­
nia n ieurzędowych pogrom ów  i służą ku po­
ży tk ow i obydwu stron: karm ią łup ieżców  i  
p łacą bądźcobądź złupionym.

T ak  m niej w ięce j w yg ląd a  przeciętny, 
norm alny pogrom . B yw a ją  nieznaczne od­
chylen ia  w  stronę tra ge th l lub farsy, ale 
zgo ła  n iezależnie od stosunku dworu do wsi.* 
C zynnik ten dopiero teraz zaczyna nabierać 
znaczenia. Dotąd decydu jącym  mom entem  
o charakterze pogrom u i n aw et o Samym po-, 
grom ie, by ła  w iększa  lub m niejsza jadow i- 
tość osiego gn iazda —  danej części wojska.* 
W łościan in  zaś, k ry ją c  się poza szynelem  
żołn ierskim , b łogosław ił śleny tra f, napełnia­
ją cy  mu spichrz „kazionnem " zbożem , a 
chałupę —  pańskim i mahoniami i  br-on- 
zami. J. K .

Ze spraw Neśelwo-naiśtycznycl!.
(Z  w a lk  wstępnych o chrześciiaćsk i charakter 
szkoły. —  Próha psycholo?i'czrtej oceny działalno­

ści kardynała M erriera (II)-

Po wo jnie -  -  jak  przew idyw ać należy —• 
rozpocznie się w  różnych krajach E u ropy  
w alka  o chrześcijański charakter s zk o ły  i 
w ychow an ia  w  ogólności, to, co się dziś ttt 
i ów dzie  dzieje, to ty lk o  n iejako starcia for- 
poczt. Pon iew aż w  w alce tej chodzić będzie 
o zasady i same podstaw y p raw dziw ego  w y ­
chowania, w ięc będą musieli odezw ać się 
rodzice głośn iej niż dotychczas, bo on i 
p ierwsi m ają prawo do w ychow an ia  dzie­
cka. Stanow isko K ośc io ła  w te j kw esty  i jes t 
znane i niezmienne, państwo, którem u w e­
dług doniesień n iek tórych  dzienn ików  Rze­
szy odm aw ia się tam praw ie wszelkiego 
wpływu na wychowanie będzie również 
zmuszone jasno i otwarcie dać wyraz swym 
zapatrywaniom. Projekty podane przez p&u
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K R O N I K A .

w no pedagog iczne k d la  n iem ieckie „w ro g ie  one nie zasługują na m iano naukowych. Mo- 
wszelkiem u dogmatowi** m^ją, jak  don >si że i „psychologiczną** ocenę działalności 
K . Y o lk s z tg  (993) na celu „odchrześeijan ie- ktoś podobnie scharakteryzu je. Peem .
nie** szkoły i  nauczanie i oparcie w ych ow a­
nia jedyn ie  na „uznanych przez nie (t j owe 
k o ła ) prawacti naukowych i p sycho log i­
cznych** i odrzucenie wszelkich powinności, 
leżących  poza ich obrębem**. T ak  np. „n ie ­
m ieck i W ią z e k  dla zreform ow ania nauki 
religii** postaw ił następujące żądania: 1)
„U sam odzieln ien ie szko ły  państwowej w o ­
bec Kościo ła , i co za tern idzie usunięcie in-1 
epekcy i duchow ej w  ogólności, w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  z a ś  o d n o ś n i e  d o  n a u k i  
? e l t g i i “ . 2) „usunięcie kościelnyeo do­
gmatów**. Od ucznia ani od nauczyeiela nie 
żądać przynależności do jak iegoś  wyznania.

SOBOTA

12
Ark dyusza

Wschód słońca 9 godz. 7.37 r. 
Zachód „  „  300 w.

Długość dnia godz. S » .  27.

ŚNIEŻYCA.
Z miasta.

W czoraj w  godzinach popołu-
3 ) „U znan ie p a w a  ^szkoły do historyczne- dniowych rozszalała nad Krakowem i okolicą 
g o  rozważan ia rełigir, w yn ików  um iejętno- śnieżyca, jaka dawno nas nie aw iedziku  
ści re lig ijn e j, re lig ijn e j psychologii i re lig ii, Gwałtowny wicher niósł gęste kłęby śniog% za- 
fctojąeych poza chrześcijaństwem**. Z w iązek  snuwając powietrze tak, że nie m ożja było 
zapewnia, że nie ustanie w  p racz dopóki nie dojrzeć na parę kroków przed sobą; w oka- 
uezyni nauki re lig ii „nauką pedagogiczno- . mgniu ulice pokrvłv się grubą warstwą śniegu; 
ftsyrhologiezną** opartą „jed yn ie  na istnie- Około godziny 5 po południu w mieście nich 
jacy  eh w duszy człow ieka p ierw iastkach i ! prawie ustał, mało kto bowiem o lw ażv ł się 
możliwościach- rozwoju**. W id z im y  w ię c ^ ż e  w yj śó j wpaść w zawrotną zamieć śnieżną, 
tu zupełnie pom inięto prawa rodziców . NiezwykIa burza zimowa p^yn iosU  nie- 
,,Szkoła jest suwerenna**, dodaje, w yjaśn ia- ?mierr5,:e readką osobliwość: grzmoty i bły,ka- 
.813, cytow . gazeta. Jeszcze dal^i poszło w  Wi-f.e  ̂ k fbre ukazały się w stronie zachodniej, 
s- eh żądaniach „S tow arzyszen ie  przyjn- 0  USTALENIE  PISOW NI POLSKIEJ. Z Aha- 
ció, o jczystego  szkoln ictw a 1 wychowania dernii Umiejętności donoszą nam: W  dniach 4 
w Hamburgu. P rócz usunięcia ^ ł w w u  Ko - j j  5 styCŁnia b< r> od ty la  się w Krakowie kon- 
ŁOioła, „w prow adzen ia  h is to rn  rengi. t re- ferencva5 zainspirowana pr.ez Akademie Umie- 
i ig ijn e j psycholog ii w  nauce religii domaga jętności w Krakowie, w cehv ujednostajnienia 

i W " 8' b y : ł )  dziecw in  p n yzn ac  -T»ra-1 pb-owni na w w s lH r i .  ziemiach polakicl, i dla 
•Wi. sw obody odnośnie rebani.neeo ro zw o - i Stkif.h Po^ uńw. zna« n v ,  h t ra­
ju  tj._ (ja k  tłwm aezy dale.]) im .an .e r rino- dnośd komunikaoyjliych j imlych prz<Wakód
todnoaef retim nego wycho^am a“ , a nczj,- ■ ; v b v l t delegat ,e  wan-stkieb Mron Polaki, 
cym  oae orawa co do metody, tj. „usunie- ' '
eie wszelkich przepisów obowiązujących

wyjąwszy L itw ę  i Ruś kijowską, skąd przybyć 
. .  , uie można było. z nowodu nieprzvzwvciężonveh

B »ne7ycrela odnośnie do planu nauki i pod- tru(lno4ci) ^ i ^ y c h  z obecnym stanom » >
ręcznika**. S zczegó ln e znowu żądania — jak 
zauważa kolońskr korespondent, —  przyzna­
je  się prawa dzieciom , „ ty lk o  rodzice,. K o-

jennym.
Członków ko-nferencyi, których nazwiska 

> . . .  . . - , . . poprzednio już podaliśmy, powitał sekretarz ge-
| 'uncie « e « y  P * ^ °  me* “  neralny Akademii, prof/B. Ulanowski i dyrek- 

dnych .. ^nwerenna nowożytna pc*»r.>fr>-1 ^  ^  f l lo lo t fe n w * .  prof. K. Morawski.
mf  rtanto w 'ć • Szf  Srf  bez obslonek Qbaj ^  ^  don ic łoW  konferencyi,

? %  Schwarz b pastor, l na ĵ tó . gi? deleparf ze warait-
o lsezego  „w  imieniu ( ! )  naródn“  zada u su -■. . , . r» 1 1 • „u a a. . w , , & ’ • \ 1 i tt - -M kich stron Polski, aby wspólnie obradować

1 ™ d £  W ° w 3  nad * * * « • *  w s zy s .k ić h  P o la k ó w .
M z r T z w l ^ L a  p ^  ^ n t  n l o l i  o Zadaniem zjazdu jest d o *ć  do ż y t y :  me cho-

saałn-rach Chrystusa „p row a d z i'^ id z i nie do 0 ,t0:  ma b>'ć P ^ ’*? a' f  ® * !  \
WezeAeia. lecz do panowania duehowień- j b-'la * * * * « ?  “  wszystkich ziemiach Ptdsio.
8twa“ , które „jest źródłem wszestkieco zie-1 bPo, 0,war" ”  P0S' « lz8D'a Maet“ ? r
go“ . Kościół -  dodaje -  iest właściwą pos a7 *  7 ’" 0’ bk’ aby
p rzy g n a  wojen w chrześcijaństwie, a ' »b »n ,e  °b«Kly ^ a ta lo  ty ko za mate-
m n  obecnej walki św iatowej (Sedes. P** do decyzyb stateczną złozy-
V 0ll;sTte 507). 1 w katotickiei Polsce także !° w Akademu Umiejętność, w Krakowm, 
pnriM  może do wałki o ehrześcnńsld cha- ^orej autorytetowi wszyscy Polacy . ws/yst- 
rakter szkoły; Kościół swrch praw bronić P°!^>! e wnny się poddać bez a-
będzie antiał. trzeba jednśk. br o nich pa- P^eya i bez jmotestn. Przomńwren.a mówców 
miotali i śmieli je cenić także t rodzice. - pop^edmeh. jak i wn.osek Mącony szkolnej 

Wdmsriei części swej rozprawr „Kardi- w Warezawl6 ^ y jęh  zeromadzem jodimmyS- 
oat Mereiers Bfftertl. Wirken“  fHoehinod, me oklasklftm- Za wnioskiem Mamorzy szkolnej 
Dczesoh.) poridał E. Krebs ..perehoingn- j w Waiszawie poszH wszyscy inni dnletraci. ^  
C2nej** ocenie listy, przemowy, w ogóle eałą zgodnie, iż mają mandat do podda-
dzi®łatn-eść bełgfjekiego parpuntta w latach 
1914— 17. Ocena te ze wszech miar ujemna 
Kteba me może. a raczej ebvb* nie chce

nia się he^względnego ortografii, uchwalonej 
przez Akademię Umiejętności w Krakowie.

Po wyczerpaniu wszyskich zasradnień orto-

zrozum ieć m echitńskieąo arerb iskupa. N a- graficznych, przewodniczący prof. Morawski 
prawdą aż p rzyk ro  czrrtać rzucane p rz°c iw - aanknął konferencyę. dżięknjąc zaromadzonym 
k o  w e n a  oskarżen ia, ż e  to cz!0w iek  próżny, ra wzajemną ustępliwość i zaufanie, 
k tó ry  łub tre  srę pięknością sty lis łvczną (■ PROM OCYA. P. Antoni Ś l e b o d z i ń s k i ,
Bwych listów  pasterskich , których  „n i?któ- rodem z Kęt w Galicjo, otrzymał w Uniwer- 
re zdania: równie dobrze m ogłvbv w y jść  z sytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech- 
n at G abrielą d*Annunziaa , że 11 kardyunła nauk lekarskich.
w  ogólności „s łow a aposho^kie m ieszają CHLEB NA  SOBOTĘ. Miejskie Biuro apro- 
s ię ( ! )  % słowamr ork iestry (? T U. K ardyn a ł wizacyjne wyduło piekarzom mąkę do wypieku 
M. to  cz łow iek  budzący „duchu rewanżu, chleba na sobotę 12 h. m. do-piero w tym wla- 
azał stawy i uczucia- iwchy**. P o lit rk  knvtk<)- śnie dniu, wsku^ k vzf> o konsumenci otrzy- 
w łdx^'na k tó re g o  s łow ie  polegać nie mnżna, mać mogą p r y  padające im racyo chleba w so- 
„faBtttyk** ulega ią cy  w pływ om  en renty' „n ie- botę wą*eczorem.
bezineczny przeciwnik**, którem u zawsze M ĄKA NA TYD ZIE Ń  144. W  okresie 144 wa- 
na łeżv  n iedow ierzać itd.*. Kardrnn ł nie chce fcności kart kontrolnych; t. j. od poniedziałku 
w iedzieć  nic o leaa, że w łaściw ie B elg ia  i.ie \ą p. będą wydawały sklep? miejskie i  re- 
byha neutralną, a w ięc  r  kłamanie neiłtral- jonowe racye. a te: w połowie mąkę pszenną 
ności re  strony N iem iec  hvło  ty lk o  „ fo r-  białą, w połowie pęcak. —  Na okre^ 143. t. j. 
malne**. Tym czasem  on rzuca V  emcorn z na tydzień bieżący, nie otrzymaj magistrat kon- 
g e s te®  me męczennika, lecz rektora, w oczy  tyngentu maki.
zarzut: „Z łam ałeś przysięgę**. Krebs poucza " W Y N IK  V II PO ŻYCZK I W OJENNEJ W  GA- 
areybiekuna. jak r>ewimen hvł p o s te iw w ać .; U C V L  Biuro prasowi namiestnictwa podaje,
„Zadaniem  specyalsem  księcia K ościo ła  w  o- według dotychczasowych ohliczeń, przy któ- 
tn iiew an^nr kraju raa b yć  nrzez szłac ‘iem y  brakuje zestawień niektórych powiatów,
Spj^^oj przy M chowa mu p o litw zn ę i w ierno- w Qabvv i subskrybowano na pożvczkę wojmmą 
ś n  t szezero^ci u ła tw iać  m e m y jffc le k k im  360 milioaów koron. Jak wiadomo, V I poży- 
regen fom  feraju ^ re^ rew a ił^ en ie  snulecrne- czka wojenna p l,.yuio3ia  w G a lic ji 152 milio- 
g o  porządku, obiKizetłie z re ia  gospodarskie- nów kor0n

B .n Ł s n s r J z s s  ™ rLi-
On byt iednak duszą „ a k t w n e w  i * f^ g is tra t krakowski ogłasza:^Pospo-
'wuc^a oporu**, psuł prace Uspokajającą *lta(<y urodzeni w r. 1960 wmm stawić się do 
w fa d i, o  k tó rych  g łosił, ż e  nie zasługują „n a  Pr/ed komi«yą przeglądową pospolł-
p rzyw iązan ie, szacunek i po^sun ictw o*'. On tep> rus/ enia’ która ^ ę d o w a c  będzie w dniach 
to  jest. według wyrażen ia Brssinga, . p rzv- _ 24 st>'f 2nJa w^ czn,e 1ftłS r. od go-
kładero krnąbrności** i moralną przyczyną ^z,n^ ® 1,31,0 w l^ka-lu przy uL Porlzam. ze I 30 
„pożałow an ia  godnych wykroczeń** bclgijsk. ^  Wawelem), a to w następującym porzą- 
kleru. N ie  zw aża iąc aa dokum enta „b ia łe j f.ku: 1- ^ nia s tyczn i^  poniedziałek, pospo- 
księgt** n;em ieck iei o prowadzeniu y^ojny ‘ lta^y 2 nazwiskami od lit. A do B włącznie; 
przez B e lgów , śmiał te  w yw od y  urzędowe t̂ n*a stycznia, wtorek, pospolitacy z na- 
nazw.ać „bezw stydnem i oskarżeniam i, zm v- zwiskami od litery od C do U włącznie; 
ślonem i od noczątku do końca**. G dyby  b v l 3* dnia ™ stycznia, środa, pospolitacy z i.s- 
ezed l na/Fckę B. toby 1* los deportow anych  zwiskami od litery F do G włącznie: 4. dnia 
B e lgów  bv! lże jszy , a on, w ystępu jąc "S tro 17. stycznia, czwartek, pospolitaoy 1 nazwiska- 
p rzec iw ko  gubernatorow i i zow iac zarządzę- m‘ #°d  litery H do J włącznie: 5. dnia 18 sty- 
ttia^ tegoż „wskraesretriem  niewolnictwa**, cz,nia* piąlck, po<politacy z nazwiskami na li- 
gyak.ał dla siebie „rek lam o zagranicą**, a w terę stycznia, sobota. pospo'itacy
B e lg i» w yw a la ł rozgoryczen ie . Tak i to iest z nazwiskami od litery L  do >f włącznie; 7. dn 
VUdłttg K r. ten sławny bełsr;i«k i książę K o - 21 stycznia, poniedziałek, pospolitacy z nazwi- 
Śelpia. G  w ydaw anych  przez Kr. „K a th o li-  skamrod litery N do R dłączn;e; 8. dnia 22 sty- 
SCbe Monatsbiatter** w yraził się M ercier, że cznia, wtorek, pospolitacy z nazwiskami na li-
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terę S; 9 dnia~"23 stycznia, środa, pospolitacy 
z nazwiskami od litery T  do W  włącznie; 10. 
dnia 24 stycznia, czwartek, pospolitacy z na­
zwiskami na literę Z.

Każdy pospolitak ma przynieść ze sobą do 
przeglądu —  oprócz innych dokumentów oso­
bistych, także: a) kartę legitymacyjną pospo­
litego ruszenia, którą otrzymał już przy zgło­
szeniu się, b) potwierdzenie osoby i zgłoszenia 
się (Persons und Meldenachweis).

0  W Y P Ł A T Ę  ZASIŁKÓ W  W OJSKOW YCH. 
Z powodu podniesionych w artykule ped tytu­
łem „W ędrówki po Krakow ie*4 nieporządków, 
panujących przy wypłacie zavsiłków w filialnej 
kasie krajowej, otrzymujemy następujące w y­
jaśnienie:

„Prawdą być może, że żonie p. W . H. od­
mówił kasyer wypłaty już zalikwidowanego za­
siłku, skoro od niej dowiedział się, że zasiłek 
jest za legionistę polskiego. Zgodneby to było 
z .zarządzeniami władz wyższych.

Natomiast twierdzenie, że gdy komisya za­
siłkowa ponownie wypłatę tego zasiłku asygno- 
wala, złożyła strona dawniej zalikwidowauy, 
a niezrealizowany kwit wraz z arkuszem płatni­
czym w ręce ufzędnika likwidującego' w celu 
podjęcia płatnych rat zasiłku, a do/.jczący u- 
rżędmik dawniej zalikwidowany itwit zni­
szczył —  nie może być zgodne z rzeczywisto- 
ścą, gdyż kwit zalikwidowany jest or>ki:men- 
tem, którego wartość likwudator należycie oce­
nia i jest wprost wykluć ouem, aby go mógł 
zniszczyć bez poprzedniego wykreślenia hkwi- 
datury w księdze, oraz w arkuszu płatniczym. 
Strona bez wątpienia kwit ten zgu-tiła, a w 
wjymdku takim musi pizeczekać, aż organ cen­
zurujący, t. j. departament racnmkowy c. k. 
namiastnictwa, sprawdzi ponad wszelką wątpli­
wość. że kwit ten nie został w kasie zreali­
zowany. W  niniejszym wyj.adku odniosła się 
już tut. kasa do departamentu rachunkowego 
o takie sprawdzenie.

Twierdzenie, że dyrektor kasy ocwiedział, że 
departament rachunkowy w takich sprawach 
z reguły uie odpowiada, jest niezgodna z pra­
wdą. Dyrektor kasy mógł tylko zauważyć, że 
odpowiedź nie nadejdzie tak prędko, jak sobie, 
strona tego życzy*4.

Rismo filialnej kasy krajowej udzieliliśmy 
stronie interesowanej, która opatrzyła je na­
stępującym komentarzem:

Stwierdzam, że sam własnoręcznie oddałem 
zalikwidowany kwit odnośnemu urzędnikowi 
likwidującemu. Kw it ten żona przechowywała 
od sierpnia do grudnia b. r. Likwidator, gdy na 
drugi dzień pomyłkę w wypła *ie reklamowa­
łem, oświadczył, źe sprostowania, dokona przy 
wypłacie następnego zasiłku, co przypadało za 
dni 15. Kiedy ponownie po wypłatę się zgło­
siłem, likwidator zaprzeczył mi wtedy z całym 
8j>okojeni, że kwitu żadn g >  nie otrzjmał, a 
na moje stanowcze twierdz* nie wreszcie oświad­
czył, że on kwitów nie przechowują* ale je 
a i s z c z y.

Co do skuteczności rekWmacyi w  pamiestni- 
etwis, stwierdzam, że dyrektor kasy oświadczy! 
mg iż nie tylko namiestnictw*! nie odpowiada 
na tego rodzaju reklamacya, a le  że w iele ta­
kich spraw leży już w na mie-rnietwie. WiiMft 
też. pozytywaie, że istotnie wi#‘.e rodzin, po­
bierających zasiłek, zostało w podobny sp*»?Y»b 
skr/.ywdzony<-h. Dotyczy to szczególni* rodzin,, 
nieświadomych przepisów prawnych i nieumie- 
jących praw swych 1.ronić. 1 kijo to miarę niepo­
rządków, jakie w kasie panują.

W . Ho n  w  i c z .

Z TE ATR U  IM, JUL. SŁOW ACKIEGO dono­
szą: Dzisiaj w teatrze im. Słowackiego dwa
przedetawiewia: o godzinie 3 po południu „Be- 
tleera polskie4* Rydla, wieczorem „Myszy bez 
kota41. W  przyszłym tygodniu arcywesoła sztu­
ka ta ukaże się czterokrotnie: w ponied ialek, 
wtorek, czwartek i piątek. W e -środę „Cyru lik  
sewilski4*,

Z T E A T R tf LUBOY/EGO komunikują: Prry- 
szłotygodniow^y repertuar śpiewny teatru ludo­
wego wyj»ełiii na zmianę operetka i opera. 
W poniedziałek i piątek: „Róża Stambułu44 i 
„La lka44, zaś w środę i sobotę ,„Jawmita44 Mo­
niuszki. W  dziale dramatu „Sądny dzień*4 W ie- 
senberga (wtorek, czwartek i sobota t>° połu­
dniu). „Kopciuszek4*, uiubioaie. widowisko dzie­
ci, w środę popoł.

PO R AN E K  SCHUMANOW SKI, zapowie­
dziany na 13 stycznia o god ^  I I  prze<łpoł. w 
sali Saskiej, ul. św. Jana. obudzi] żywe zacie­
kawienie. Nazwiska występujących sił: pp. Liii 
Dobrzańskiej —  skrzypce. Zofii Temniekioj — 
śpiew i Zygmunta Przeorskiego —  fortepian, 
są ^rwarancyą prawdziwie artystycznego po1 
ziomu tej produkeyi. Rorzpoc nie się prelekcyą 

prof. Dra Zdz. Jachimeckiiego o twórczości 
Schumanna. Bilety do nabycia w księgarni Fr. 
Eberta, ul. Sławkowska.

PO R AN E K  W  SALI TOW . LEKARSKIEG O , 
poświęcony twórczości Leonidasa And rejowa, 
odbędzie się w niedzielę 13 b. m o goiłz. 11 
przed południem. W  obszernej Części ilustrowa­
nej wystąpią Irena Solska Gmsserowa i A lek­
sander Zelwerowicz, którzy odtworzą fragmen­
ty z głośnego dramatu symbolicznego „Życie 
człowieka**, oraz z „Anatem y44, sztuki u nas 
prawie nieznanej, w Rosy i jednak-ogromnie po­
pularnej, zwłaszcza po słynnej insoonizaeyi *» 
teatrze Stanisławskiego. Nadto z.ostaną odtwo­
rzone ustęp)' z utworów nowelistycznych i po­
wieściowych, jak „Milczen-ię** . „Czerwony 
śmiech44 i , Myśli4*. Bilety do nabycia u J. Ru­
dnickiego. Unia A-B.

rajszej nocy j P r z y c h ó d :  Pczr l'%żcczlva omfcę-
cach m iasta,; dnośei K 200.74; różnica .'po spraw.łzeHfej ■*& 
istępców. O- | chimkow K. 18.75: przoz hece- hr. Rac. yńskjej:

O B ŁA W A  POTJCYJNA. Wczorajszej nocy 
urządziła polieya obławę po zaułkach 
w  celu ujęcia poszukiwanych przestęp 
b ław a 'trw ała  przez całą noc. Prócz urzędni-j-J. E. lir Tarnowski* K 50 j; " \y. V. .'liawełk 
ków, funkcyonaryuszy i  żołnierzy policyjnych, K  40; Jan Wilczyński K 10; Banik* ószczedr 
w  obławie brała udział żandarmerya Lęgionów, tr— >• «
w  poszukiwaniu za dezerterami. W  czasie obła­
w y aresztowano 16 osób, przeważnie włamy­
waczy, złodziei i dezerterów. Między innymi 
żandarmerya połowa ujęła poszukiwanego de­
zertera, Jana Jelonka, który ukry wał się 11 
Józefy W łodkowej przy ul. Piotra Michałow­
skiego 1. 4. Gdy żandarmer)Ta wkroczyła do 
mieszkania Włodkowej, Jelonek porwał rewol­
wer, by stawić opór. Żandarmi cofnęli się i dali 
następnie do Jelonka cztery strzały, z których 
jeden trafił go w pierś i  przebił płuca, drugi 
zadrasnął głowę. Ciężko ran n ^o  odwieziono 
Jelonka do szpitala garnizonowego

KRADZIEŻ. Starszemu żołnierzowi, J&kóbo- prof: Jentysa (160 rubli =  400-K, 200 marel 
wi Josefsbergowi z 32 p. strzelców, ekradtfbmo 300 I i )  K 700; Aleksander hr. Skrzyński fpr

a
, - - —  zedn

Kraków K 50; lista Nr 126 K 13; lir. Józefowa 
Potocka K 270; Komitet *Icw. rom., Kraków 
K 100; składka ks. ZimoiermapTiw K  TSj. do* 
chód -z odczytów na Litwę K 750: członkowi* 
gminy Brzozowiec L. N. 295 K 5S;7fh ^ank 
przemysłowy (lista urzędników) K 28-40;.. Eks- 
pozytura budowlana Niżankowiec K Eks, 
pczytura biura patronatu, Kraków. K 12; Kw. 
mitet zakopiański (przez ręce hr. Raczy iskiejl 
K 2.087.20; W ydział po^ikfcpwy, R zeszów  k  
20; Kom itet obchodu w jfeać^wttaŁ-h K  3.^03; 
hr. W łodzim ’erzowa D eduszycka N  lloo$ 
W . p. Anczyc z Krakowa) K 100;. iif.ta skjadkOr 
wa prof. Jentysa K  4.270.50; łfcut akW kow a

rek =3
„  .. - -___  . ,   (przez

wczoraj na głównej pocicie portfel z osobisty- ręce hr. Rac yńskiej^ K  1000; Oddział Towarzy. 
mi dokumentami i gotówką przeszło 500 koron. stv a poLiteelmiezncgo, Tarnów, (na szkoły 
Publiczność, załatwiająca interesy na poczcie, wołyńskie) K  144. lfazero K 14.455.60: 
powinna stzzedz się przed kiesAopakowcami. R o z c h ó d :  Na gimnazyum białostockie K

 ------------- 2000: pozcśtąjB do wvsyłki na Litwę K
Z Polsk i i  ze św iata. 12.455.00.

PRACOWANIA ANTROPOLOGICZNA Towa-  ̂ L. P u z y n a ,  skarbnili.
rzystwa naukowego warszawskiego, pod kie- Kraków, 7 stycznia 191*8. 
runkierp prof. Kazimierza Stolyhwy, według Kom;tet ® «^ n o  wyraża swe gorące podzię- 
ostatniego sprawozdania za r. 1916. w 11 tym  ^ow^-b1'0 Tomiteiazwd Tiatwnkowęmu za poiva- 
roku swego isttaienla, rozv\ijała bardzo skr ę- sy m<? 3003 kor. 1 ^4 m v§ pówstąią w Kro­
tną działalność. Ze względu na ciężkie stosun- dobrowolnego opodatkowania się złe-
ki wojenne, ograniczano się przeważnie do o- ! tn-aństwa na, rzec*. l i t ^ y  a 50 kop. od morga, 
pracownia materyału naukowerzo zebranego TYD Z IE Ń  K . B. K. W  ogłoszeniach składek 
w latach ubiegłych, gdyż gromadzenie nowych na r T y d ^ ń  K. B. K;M zaszła pomyłka, miar 
zbiorów było niezmiennie utrudnione. Qd po- 1 P- Kazimierz Piliński 1 Tamową, złożył
o ątku istnienia ptraeowni wykonano w niej 62 D̂ e kor-» êG:i 2000 kor.
prac naukowych, które zostały już ogłoszone N IEU STAJĄC A  W Y S T A W A  powsz. Zwią*
drukiem lub zakwalifikowane w tym <mlu.
W  ostatnim roku sprawozdawczym rozpatrzono 
też liczne i ważne referaty. Zbiory gabinetowe 
okazów, biblioteka i majątek pracowni z ka­
żdym rokiem pow-ołi, lecz stale zw iększają się, 
zarówno przez dary, jak i zakupy wiar 
sne. Kierownik pracóWni prof. Kazimierz Sto- 
łyhwo ogłosił świeżo drukiem cenną swą roz­
prawę o „K lasy fikacyi cech antropologicZr 
nych“ e odpowiednią tabelą synoptyczną.

Z TOW ; PO PIE R A N IA  N A U K I POLSKIEJ.

zku artystów pols. i Biuro odbudowy art. ko­
ściołów otwarte codziennie od 101'*—  l 1^

SO D ALIC YA  słuchaczek Uniw. i wyższJTćii 
kursów przypomina swym czlónkom o nabo­
żeństwie i zehraniu w niedzielę. 13 b. w. ągod z, 
8 rano, Starov,-Lśina 11.

O ODBIÓR CHORĄGWI. Jedną z nieznanych 
fnstytucyi kobiecych zdeponowała jeszcze p^zed 
wojną na wystawie l ig i  Pomocy przemysłowej 
w Krakowie, ul. Straszewskiego 28, o w i© cho^ 
i*ągwie haftowane^ 2 wizefrunkiem Matką Bo­
skiej, które pod obfto < były w svrpim cza^}^ wy-Nakładem Tow . popierania nauki polskiej we .. . ..

Lwowie ukazała siię publikacya B a l z e r a  e âne 113 wJrsffaw^  Pra0y kobet pół^tich w
O s w a l d a  „Skarbiec i archiwum koronne w Prad7'®' p,>nie'va7 U * -e  Pomocy prremyatowej

nie jest wiadomem, kto jest wteśeicwd&jń: tychdobie przedjagiellońskiej**. Cena egzemplarza 
20 kor. Członkowie Towarzystwa^ zarówno da- 
wnie.jsi, jak nowo przystępujący, mogą powyż­
szą publikacyę otrzymać bezpłatnie jako pre­
mię, w miarę postanowień statutu. ZJoezenia 
o nadsyłanie premii adresować należy do se- 
kretaryatu Towarzystwa, Lwów , archiwum 
Bernardyńskie.

Z CH RZANO W A piszą nam: Na dochód
K. B> K . edfoędzie się dziś w sobotę w sali So­
koła wieczór z następującym programami: „L o ­
gika aerea4*, komedya w 1 akcie K. Flora** !

cio E. Hartłebena, „Pomyłka*4, komodya w 1 
akcie L. Gay dii jota. Wykonawcami o y lą  pp.: 
Solska, W ió r k a ,  Janikowska^ Żarski,

A W A N S  D YREKTO RÓ W  S&LÓŁ ^REDN 
„W iener Z tg“  ogłasza: Cesarz p >sunał do 6-tf j 
rangi dyrektorów szkół średnich: radcę rządo­
wego Artura Passendorfera w H szkole r*»nł- 
nej we Lwowie, Józefa Szydł^wstciegj w iri- 
mn/yum w Dębicy, Jóeefa Szafruna w gimlia­
zy ura w Sateffcorze.

SPAD EK  GEN. Do przedmiotów, które sta­
niały w ostatnich czajsaeh w ^aarazawie, po 
wydobyciu ich z ukrycia przez spekulantów, 
naliczyć należy jeszcze czekoladę i sardynki, 
oraz futra.

B R AK  PAP IE R U  W  BUDAPESZCIE, W  
raeh peoiatyesayek wi*doił^>ść, że Dr'
W«ker4^ podcizjra pobytu swego w Wiedniu 
konferował z rządem austrynckini. celem zape­
wnienia prasie węgierskiej odpowiedniej ilości 
papieru i otrzyma! przyrzeczenie, ie  w  przy­
szłości austayacki przemysł papierowy opatrzy 
prasę węgier. w potrzebną ilość papieru. A le mi­
mo już bard o zredukowanych rozmiarów, uka­
zywanie się dzienników jest tylko do niedżiełi 
zapewrwoire.

KU CZCI PO LEG ŁYCH  AUTORÓW. Dn. 22 
grudnia ub. r. w Paryżu, w Komedy) fran­
cuskiej** odbył aię poranek artystyczny ku czci 
autorów, poległych w wojnie obecnej Program 
poranku wypełniły mwory aut.orCw, pologłyrh 
śmiercią walecznych. Po słowie wotępnem Hen- 
rj/ka de Regniera orkiestra pod batutą Vin- 
eent d4Indv'ego odegrała s.ymfonię Ferdynanda 
Ealphena i „Pleśń tałobną4* Abberyka Magnar- 
da. puczem chóry pod kićrunkTem Henryka 
Bfissera wykonały poemat dramatyczny Karola 
Dumasa. Zakończył przedstawienie wierszowa­
ny fragment dramatyczny w 1-ym akcie Hen­
ryka Chervi*ta p. t. „Podwójne spotkanie!4.

N A  LA TA W C U  DO OGNIA. Straż pożarna 
w San Diego w Kalif orni Mrzymała do swego 
użytku specyałnie dla jej celów skonstruowany 
aparat lotniczy. Jest to hydroplan, w którym 
znajdą pomieszer/enie dwaj strażacy i wuększa 
ilość chemicznych mateiyałów do gaszenia po­
laru.

chorągwi, więc prosi na tej drodze nieświado­
mych wdaictideli o wylegitymowanie się i pod­
jęcie wspomnianych chorągwi.

STYCZN IO W A W Y S T A W A  „CZW ÓRKJ* 
(ul. Sienna L 2] zapó;wiada się nte.-wykłs in­
teresująco. W  nowym przeglądzie bierze 
szereg n aj wybito ’ ̂  jsż y eh artystów, jak Axeib. 
towicz, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Huffman, 
Styka, WycBÓłkow*ki i wielu kin.ycłu Otwarci* 
wystawy —  jak, wda&omo —  w c i*,
dzielę 13 b. m.

A. CaiiJoy9t4a, „R itta  kom w T l  S IERO TY N A  SCENTE. W  43 V
m. w sali kat oh Stowarz. uczniów rękocLz., uL 
Krupnicza 29, odegrają dziecć g o d z in y  Soo- 
rocej*1 „Jasełka*4, na które Wydział uprzejanfa 
zaprasza wszystkich dobrodziejów i przrjaeiól 
„Rodziny Sierocej**. Początek a gpdz. 3 i pól 
popoL

ODZNACZENIA. Cesm .nadał wmNkowy krzvl
zasługi trzecie j klasy z dekoraeyą wojenną i mie­
czami, w  uznaniu m eżn fgo zaeh ow a ir* się wobe< 
n ieprzyjaciela. porucm ikow i 56
pułku, *|łięeJ»yty vfładysław<*wi Ikn N iiu w K  włoty 
j c r t y l  zasługi t  koroną na wstędze medalu wa­
leczności, w uznaniu znakomitej shiźby w spe. 
cyalnem użyciu, koncypiście naKiieBtuictwa w* Ga­
l i c j i  S tefanow i Kusiczjełdenau.

NEKROLftGTA.
W  Kielcach zmarł zasłużony pećo^ąg. Ed­

mund F a n k a n . o w s k i ,  dyrektor kielectóego 
8-klascwege gimn. realnego.

W  Radomiu zmar! ti* ty fu r lekarz miejski. 
Dr Z. S zw  e i g e r t ,  zaraziwszy srę infekcyj­
ną chorobą o<f pacy en ta-

Zawiadomienia I komunikaty. 
KOM ITET L IT E W S K I pr/.esvbi nam nastę-

Na tydzień K. B. K.
(złożone w Adm. „Głosu Narodu*4 ciąg dałszy\

Maurrcy Twęzow'skt ketr. W, T*deti»a Pw?bvl- 
skf kor. 2, Władysław K ijowski ker. 4, Stani­
sław 1 Fmilia Księżykowie kor. 4. Dr. Edward 
Tarczrński kor. 30,' Cha;m RnMa kor 2  lód  
Sofomer. kor. 10, Jan Freindl kor. IG, Stefan 
Mens kor. fiu; Stanisławowie Den^cry kor. 10, 
Eliąkim Weiss kor. 90, Anna Konopi a knr. Iflt 
Aleksander S k rzysz^sy i kor 10, P iotr R>’vgrzT> 
wałski k o r  2, Ludwik K  r »  kor.-% Dr, Marceli 
Fruhling 10 K\ <2 hi , W acławowie Gintowtow t* 
kor. 32. Stanisław Adamówski kor 4, Składki 
nauczycielska r»rzv rvhie 8 K. ^  hi. Jan Mayer 
kor. 6, Józef Mnskal i^ r  2. Słanis-ław Sikorski 
kor \  Nadnorwcznik Kazimierz P aczefe kor 90 
Sztab, ogniomistrz Engełbert Nittman kor. 2 
Plulonoww Franciszek Wróbel kor. 2. Kapral 
Jan Pękala kor. 5, Yorm eistrzy: Adam Janik 
kor. 10, Ktarrin Heger kor. 1. Henryk K  bica 
kor 8, Józef Szostek, kor 10, K&nonierzy: Micb«4 
Branka kor. 1. Franciszek P.nrd' 1 kor l, Fran­
ciszek Choina kor. S. Jan Chrząszcz kor. 9, 
Józef Chwałka kor. 2., tózeł Da dej kur. 1 . Bartło- 
miei Dolatowski kar. 3, Jan Gara kor 4, Ja U 
Górka kor. 2, Antoni Harowrnik kor. 1, Jaj} Hro- 
madka 
L
kor• Tt, »«■• * — ■ -1 - — * „ j  -
Cvrvl P zvkryło kor 1, Jan Skrenka kor. 1, Mt-

Górka kor. 2, Antom HarowniK kot. nro-
madka kor. 1, Franciszek Kałusa kor. 1, Teodor 
Litw in kor 1, Jan OhLik k o r .  l, Ludwik Ozga 
kor. 4, Jan Pawkyszvn kor *2, Jan Pęksa kor. 8, 

i\uinr 1 c, 1 L i t w o m  o ra ^ y .t iuoi. ime.ę- C y r y l  P  zvkryło kor l , Jan Skrer.ka kor. \ m -
pujące sprawozdanie rachunkowe za listapad kon 4,°F l^ v * n
i grudzień r. 1917, od cza-u sprawdzenia ra- wańczura k o r .  1 ,  Józef W iśniowski kor. 15 Antoni
chunków prze^ komisyę rewdzyjną. Wyzga kor. 2. ^?ł hał SLezak kor. 2.

wykonuje wszelkie oszklenia do kościołów po możli­
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszkleń, 

uszkodzonych wskutek działań wójen^ycł1*

S. G. ŻELEŃSKI Kraków. Aleia ZvFmunta Krasińskiego L. 2 3  _  i wr“ a!łI>um Ę zlJl
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Rokowania w Brześciu.
W ie d e ń  B. kor. Biuro korespondencyjne \n y  c h um acniają je g o  życzen ie jak  najry- 

dono=?i z B rz eśc ia  l  itew sk iego 10 styczn ia : ch lejszego pokoju , opartego na porozum ie- 
W  dalszym  ciągu posiedzenia

pokojow ych  jako sam odzielnej .
b vć  wprzód om ów iona m iędzy delcgacyarm  zliw osci w walce o pokop Z rzek an o  się swe- 
sprzym ierzonych. i że zastrzega się je j dal- go  wniosku o przeniesienie rokowań na le ­
sz© przedyskutowanie w  plenum.

Usprawiedliwienia Rosyan.

ey
na „  ,
na jprzód  jedno n i e p o r o z u m i e n i e ,  
k tóro  się zakradło do rokowań. R osyjska 
de legacya  stw ierdza, że o fieya ln y  p r o t o ­
k ó ł  posiedzenia z 27 grudnia 1917, o p u ­
b l i k o w a n y  w dziennikach niem ieckich, 
w  tej części, w k tóre j z reprodukowano mo­
w ę przew odn iczącego rosy jsk ie j delegacy i, 
z g a d z a s i ę ^ e
clzehiu i s t o t n i e  s t a ł o .  Co się

ren neutralny, delegacya rosyjska propo­
nuje przeiście do dalszwch rokowań.

Na wniosek p rzew odn iczącego postamw
w e w n ę t r z n ą  

N iem iec i Au- 
d e legacyą  B osy i z

drugiej strony.

Rzekomy limit wo>sk niemieckich.
(Opowiadania bolszewickie).

Berlin. B. kor. 9 stycznia. Biuro W o lffa  
donosi: Telegram  'ondyński „G azette

Bada regencyjna w  Wiedniu.
W iedeń . B. k-or. P o lska  agen eya  prasowa 

podaje s zc zegó ły  o audyencyi rady  regen­
cy jn e j u cesarstw ar Cesarz rozm aw ia ł ze 
wszystk im i członkam i rady i z  p. K u  ('ka­
rz ewsk im czas dłuższy, potem  rozm aw iał z 
każdym  z członków  św ity. Po  audyencyi u 
cesarza regenci i ich św ita  zostali p rzy jęc i 
przez cesarzową. A rcyb iskup R akow sk i po­
dziękow ał cesarzow ej za statuę M atki Bo­
skiej o fiarowaną przez nią dla Częstochow y. 
Poseł Ugron przedstaw ił cesarzow ej Kucha- 
rzew sldego i wszystkich panów  ze św ity , po­
czerń cesarzowa rozm aw iała ** 1ro4dvm  z 
członków  denutacyi. regó-
łow o o stosunki w  Polsce i 7' v  - żyw e 
za Interesowna,nie się o f ic e r  ml ’ ' ‘ ’ i w m i.

W iedeń . B. kor. W  sprawozdaniach o 
wczorajszem  przyjęciu  R ad y  regen cy jn e j u 
cesarza prostuje się, że przem ów ien ie do ce­
sarza w yg łos ił nie ks. Lubom irski, lecz p. 

i Ostrowski.
W iedeń. B. kor. Korespond. W ilhelm :

 ___  , de ’ A rcyksiąże Rainer przyją ł dziś o godz. 4-tej
t e m ,  e o  s i ę  na tern posie- Lnusanne-* z 8 bm. cytu je depeszę i s k ro w ą  w w ie lk ie j sali jenerałnego inspektoratu ar- 

s t a ł o .  Ć© się jednak r z ą d u  r o s y j s k i e g o ,  wed le k tóre j ty le ry i członków7 polskiej R adv  regencyjnej.

wr tej sprawie i n f o r m a c y i .  P . T rock i dnł 
potem  w yraz swemu ubolewaniu, z powodu 
tego  nieporozum ienia, k tóre nie stoi w ża ­
dnym  zw iązku  z pracami d e le g a c y i Co się 
ttywzy popartego przez zastępców7 w o jsko­
w ych  trzech innych delegacy i p r o t e s t u  
g e n .  H o f f m a n n a  przeciw  artykułom  
prasy, telegram om  iskrowym , odezwom  itd., 
to mówca musi ośw iadczyć, że ani w  a r l n ­
ic i r o z e j m u ,  ani eharakter rokowań - po­
ko jow ych  nie ogran iczy ły  sw obody nrasy i 
ałovra.
*• P o  tych  uwagach przystąpił p. T r a c k i  
do rozpatrzenia treści ©świądozeń danych 
przez przewodniczących d e le ga c ji niemie­
ckiej i austro-węgierskiej, i w yw odził:

P rzedm iotem  rokowań —  odrębny pokój.

P o  pierwsze potw ierdzam y, że w  pełnej 
zgodzie  z .poprzednio zapadłem postanow ie­
niem c h c e m y  p r o  w a d z i ć  d a l e j  r o ­
k o w a n i a  pokojow e b e z  w z g l ę d u  n a

wschód od K o w n a  oszańcować 
n i e ś ć  b u n t .

cy jn y  
cześć

c-zlenków R ady regencyjnej śniadanie, w  
którem  oprócz członków7 toiże Rady w z ię ły

, 1 imalio-ri ti r 7 v  ł a c z i  rosyjskim  żyw io łom  w Ukrain ie możnoit o ,  czy  m ocarstwa koahcyi p r z y ł ą c z ą .  ... . . • o i .. ♦.
t i i c ó  n i e .  B ie r z m y  do w iadom ości o- « » " »  się do W ie lkorosy i. Pekrefaryat
. 2 . r * _ - _ •  > . . h.nil nnornliic+ii/i^niD n o a r min n \T n h n’ 1

W iadom ość ta. k tóre j bezsens charaktery-1 udział następujące osobistości: niem iecki
żuje bajka o 25.000 zbuntowanych, jest w7 j ambasador hr. W edel, polski prezydent mi- 
całości 8 k ł a m a n a. 7e N iem cy ściśle d n -j rrstrów  Knehnrzewski. prałat Chetmi-cki, 
chowu,ią postanowień o zawieszeniu brr ni, ks. Franciszek .Radziwiłł, hr. J erzy  Tarn ow ­

s k i ,  ks. Andrzej T ubomirski, prez. m inistrów  
dr. Beidler, dr. RżLiński. br. P le n e r  hr. Go- 
łuchowski, br. Buna-n. namiestnik hr. FFuvn, 
ces. niem. po.rei ks. Ftnłlberg. ambasad )r 

y\ Me:rev; prezydent na iw. Izby obrachunkowej 
form acyjne podaje odpow iedź trenera In ego j p>G(P- hr> z , i z.isbw Tarnow ski, ambasador

min. Gali-
 .... ............  poreł Fgron. kontradm irał

syi. G eneralny sekret'a ryat w idzi w tej d e - ! 
k la ra cy l akt p rzekracza jący znacznie kom- 
petencyę kom isarzy. Pragną oni k ie u w a ć  
dem okracvą ukraińską, chociaż stosunk i. w  
W ie lkorosy i nie sa * godne zazdrości i niózn- 
chęeają do naśladowania anarchistycznych 
bolszew ick ich  eksperym entów  na Ukrainie.
Generalny sekretaryat chie n iezadowolonym

niejednokrotn ie już Rosyamie p rzyzn aw a ł.

Polemika Ukrainy z Rosyą.
Sztokholm . B. kor. Ukraińskie biuro in^l 

form acyjne podaje odpow iedź trenerałnego j p>G(P- ”  h r~ z.lzaśbiw Tarnow ski, 
sekretaryatu republiki ukraińskiej na dekla- |u  Tarnowski. hr. Toggenburg, 
racyę rady kom isarzy ludowych W id k o ro - j ovi Tw ardow sk i, p o re fu g ro n . lV

R o d le r ,  w ic e k n n « n l  S k r z y ń s k i ,  tu d z ie ż  p rz y -  
bocz.ni o f ic e r o w ie  le g io n  >wi.

Mrsp cyis o poltf̂ znycłt I
W iedeń . B. kor. „Po ln ische " . . . I  : iten“  

donoszą: U polskiej Rady regencyjnej z ja ­
w iło się dziś pod k ierownictwem  urzędują- 

możność u- cego przew odniczącego. D aszyńsk iego, pre- 
roz-1 zydyum  K oła  polsk iego i w iceprezes Izby

v16 , z  szeregiem zwolenników, między któ- 
rymd znajdował się także były czarnogórski

Osobiiwfl mov/a senatorska.

Wiedeń. Do ,,Zcit“  donoszą z Berlina: „Voą.
minister sprawiedliwości, Miłosław Lajević, .:1o- jsisc-he Ztg.“  ctrzymnjo' wiadomość z Genewy, 
żyli broń w komendzie powiato-wej w, Andrije- 
v ic i  Ponieważ wymienieni stawili się przed 
c. i k. władzą w  termine wyznaczonym, będą 
oni korzystali z amnestyi, wydanej z okazyi 
najwyższych urodzin.

M a  PoIsKa —  saioWslwesi i  Polew.
W iedeń . (T e le fonem ). Jak z Berlina dono­

szą, na zebraniu „Z jednoczen ia  polsko-nie- 
m ieck iego“  przem aw iał prof. D  e 1 b r u c k  
na tem at: „ P o l s k a  j a k o  p a ń s t w o “ .
W yw od z ił on m iędzy innemi, iż p rzyw róce­
nie państwa po lsk iego  w  form ie pełnego je ­
go  rozkw itu , jes t to myśl, ktÓTą z gó ry  już 
należy zarzucić. Nawret P o la cy  pow inn iby 
zrozumieć, iż Polska tego  rodzaju byłaby 
dla P o lak ów  sam obójstwem . P ro f. Derbn iek  
przew idu je m o ż l i w o ś ć  p o ł ą c z e n i a  
P o l s k i z L i t w ą .

3 A LF 0U R  O POLSCE.

Wiedeń. (Telefonem). Z Rotterdamu donbszą 
do pism wiedeńskich, iż w Edinburgu wygłosił 
B a 1 f  o u r wielkie przemówienie polityczne, 
w którem wskazał na powody, uniemożliwia­
jące zawarcie pokoju. Między innerru podniósł, 
iż Niemcy nie chcą dopuścić do usunięcia 
krzvwTd dawniej dokonanych, w rzędzie których 
należy postawić krzywdę dokonaną przez p o- 
d z i a ł  P o l s k i

Agitacya wszechniemcaw a ludendorff.

iż w  senacie francuskim przemawiał prezydent 
ze starszeństwa, 85-letni senator G o u z y. Mo­
wa jego była czemś najbardziej wyciekłem i 
przewrotnem, co od początku wojny w ogóle 
padło z ust nieprzyjaciela. Gouzy narwal Niem­
ców hordą barbarzyńców, którzy w swómi zwie­
rzęcym bezwstyd ie prześcignęli podpalaczy 
Dżingis-Chana i Tameadana, rabusiami, gwałci­
cielami i sprzymierzeńcami cbana-łiipitrupa. (?). 
Przez ćwierć godziny obsypywał ten starzeo 
niemieckiego cesar-za, którego porównywał a 
Neronem, całym stekiem najwstrętniejs yeh o- 
belg i domagał się najsurowszego ukaraniarodai- 
ny Hóhenzollorów przez trybunał koalicyjny. Ce­
lem koalieyi musi być walka aż do ostateczno­
ści, dopóki nie będzie pokonane rozbójuicze 
państwo niemieckie i jego cesarz.

R ząd  serbski —  w  Salonikach.

W lede ii. (T e le fon em ). „W ien e r  A lig . Z tg .*4 
donosi, iż siedziba rządu serbskiego znajdu­
je  się w  Salonikach.

W  Hiszpanii.
M adryt. B. ko-r. W  dekrecie, rozw iązu ją­

cym  kortezy , naznaczono wrybory d o - izby 
na 24 lu tego, w yb o ry  do senatu na 10 mar­
ca. K o r te zy  m ają  się zebrać 18 marca.

Mąka w  W iedniu.
Wiedeń. (Telefonom). Z obrad Rady miejskiej 

wynika, iż przez pewien czas nie bidzie Wiedeń 
otrzymywał pełnej racyi m ąk i Po law any do­
tychczas powód, jakoby przyczyną tego f tanu

„  _ . rzeczy były trudności komunikącyjne, odpadł,
Wiedeń. (Telefonem). „N . Ir . Presse donosi, g.ąyż< ja^ okazuje, mąki wogóle ńie można

dostać. Dzienniki zamieszczają z tego 'powodu 
alarmujące artykuły; wyłoniła się myśl. by 
członkowie Rady miejskiej złożyli swe man-

.tfwiadcy&nie faitegaewi czw7órprzym ierza , że .
p o d s t a w y  p o w s z e c h n e g o  p o k o - .  rosyjskich zołnrerzy
j u, sform ułowane w ie% d ek la ra c ji z 25 g ra - U krainy w j .n ę  bratobó.iczą. Po zdezor-

broił ana.rchistycznie nastrojonych w ielko- i Germana. C złonkow ie Rady przyję li deputa- 
k tó rzy  chcieli wniaść cyę w obecności prez. m inistrów  Kucharzew -

dnia 1917, teraz u p a d ł y ,  skoro k ia fic y a  
podczas dziesięciodn iow ego terminu nie 
p rzy łączy ła  się do rokowań. M y z naszej 
fctrony obstajem y przy  proklam owanych 
przez nas zasadach pokoju dem okratyczne­
go . Co się ty c zy  rosyjsk ie j p ropozycy i, by 
da iszt obrady p r z e n i e ś ć  n a  t e r e n

n ie, aby obu stronom dać rów nie pomyślno 
w arn n k l Zresztą opinia publiczna R osy  i 
goi-szy -się tem, że rosyjska delegneya pro­
w adzi rokow ania w  tw ierd zy  obsadzonej 

'p r z e z  wojska niem ieckie, tem bardziej, że 
rozchodzi się tu o tos żyw ych  narodów . Rah 
syjśka delegacva nie m oże uznać ani techni­
cznych  trudności, na jak ieby  napotkało 
przenresienie rokowań na teren neutralny, 
ani nie może uznać obaw nrzed In trygam i 
kon iicy i, gdyż przed tem i R osya  sama po­
tra fi się ustrzedz.

ztu Brse 6ć.
N iem a absolutnie żadnych podstaw  p rzy­

puszczać, że dyplom acya k oa licy i na grun­
cie  neutralnym m ogłaby operować przeciw  
poko jow i z w iększym  skutkiem, niż w  Pe­
tersburgu. W obec obaw  w yrażonych  prze?

ga.nizowaniu frontu i d ezerc jach , w yw o ła ­
nych przez bolszew ików , utrzymanie jedno­
litego  frontu stało się n iem ożliwe. W y c o fa ­
no ukraińskie wreiska z frontu północnego i 
północno-zachodniego, a połudn.-zacho- 
dni fron t i rumuński zosta ły  uproszczone.

BITWA PO D  C H A R K O W E M .
B. feor. Pdersbursrfu rei®gram 

p ryw a tn y  dziennika „A lleh an da“  donosi o 
rozszerzaniu się w o jny dom owej. W ed łu g  t^j 
wiadomovści bolszew7icy  ponieśli na połndnio- 
w70 -zaehodnim froncie  k l ę s k ę .  K o zacy  
zdoby li 4 arm aty i 300 karabinów  m aszyno­
wych. B itw a pod  C h a r k o w e m  trw a 
d a le j-

Niezawisła Finlandva.
Kopenhaga. B. kor. Rząd duński uznał 

Finla.ndyę za wolne i n iezaw iśle państwo 
i zgadza się na naw iązanie stosunków  z rzą­
dem fińskim.

Berlin. B. kor. Biuro W o lffa . Uznanie n ie­
zaw isłości F in landvi przez N iem cy ma dla 
finansowego położenia tego -kraiti w ielk ie 
znaczenie. Ma jatek  republiki wynosi ty lko  
wr Berlinie u różnych  banków  o^oło  f>0 mi-. ^ . .. . . ..... _  .  ̂ IV irc ilim c U HHlIKfIW 1'- "1.11

lir. C *«rn ina, ze rządy A n p l i 'i  F rancyi \>n~ | ] ;on(-)w  marek. Poniewa? F in lam lra  na1e7.a- 
kuksami . aa W h w w t  ^  p r e łw w ^ e  0 « e -  , ^ a t k i e m  w o ln y  de 1 ? ^ v l. d ep ozy ty
Mlrfinyi/* 7 moi*n 1,, nAirAin nctrioHPło to  1 . .  _szkodzić zawarciu pokoju, ośw iadcza, że 
bolszew icka poHfylra obchodzi się b ez  kulis, 
pon iew aż b id  rosyjski w  zw yeięskiem  po­
wstaniu z 25 październ ika w yrzucił tę  broń 
starci d ^ o m a c y i  wraz z inuem; 
m iędzy rupiecie. Udaniem  rosy jsk ie j dełe- 
ga cy i ani teclwdezne ąni po lityczne okoli­
czności nie wiążą i^sów  ookoju  bynajm niej 
bezwam ukow7© z B rzęści^n . A le  rosyjska 
delegęacra nie m oże też pomfpąń łnn9?o ar- 

pod ni esionego przez v  ̂ ncl * *za.
o tę część m ow y hr. H c r t l i n  - 

w  k tó re j tenże pow oła ł się n iefydko na 
dobre praw o i lo ja ln e  sumienie. I**® rek że  
na p e r t ę t u ®  s t a n o w i s k o  óMachtsteb 
lung) N  i e m i e  c. Rosyjska deJegacya nie­
ma ani m ożności ani zamiaru zaprzeczać, że 
Rosya  przez po litykę  H as, k tó re  do nieda­
wna panowały, zos tab  osłabiona, atoli sta- 
THłwigko św iatowe jak iegoś krąju nie po le­
ga  na chw ilow ym  stanie jego  aparatu f 9ch-
tiićznego, iecz na tkw iących  w nńn 
ściach. podobnie jak  gospodarczej s iły  N ie ­
m iec nie motna oceniać według obecnego 
stanu środków  żąopatrzenia N iem iec. Podo- 
buie, jak w ielka reform acya w 16 i w ielka 
raw olncya  w 18-tem stuleciu zbudziły *wó»-- 
c*® siły  narodu n iem ieckiego i francuski0 
go , tak w ielka rewolucva w R osy i obudziła 

tw órcze  s iły  ludu rosvjsk iego.
A le  rzad rosrjsk i na czele s^re^o nrogramu 1 J A P O N IA  A  R O S Y A .
wypisał słowo „pokój**, a w i e l k i e  i» v m -  W iedeń . (Te le fonem ). Z Berlina donoszą, 
p  a t y e. jak ie  naród rosyisk i ż v  w  * d o n a- iż połączenie te legra ficzne Japonii z Petere- 
r  o d ó w p a ń s t w  s p r z y m i e r z  burgiem  jest od 2 bm. zerwane.

m mmmamam   ......— .....— a

Obrazki na pamiątkę pierwszej Komunii Świętej, 
- Stacye Męki Pańskiej, Feretrony, = — —  

a.. Figury z drzewa i z masy i Obrazy do Ołtarzy

te zajęto. Pow ód  tego zarządzenia dziś m* 
upadł. Rząd F in lan d ii polecił swemu pełno­
m ocn ikow i rozpocząć kroki, ceiem  uwoln ie­
nia tych p ien iędzy.

Balszemdii aroielt zniesienia długów
AMSTERDAM. B. kor. Reuter: Petersburski 

korespondent „Manchester Guardian" donosi 
dnia 8 b. m., że komisa.rze ludowi zamierzają 
w  najbliższych dniach wydać d e k r e t ,  mocą 
którego r o s y j s k i  d ł i ł g  n a r o d o w y  
zostaje zniesiony. Dekret będzie zawierał nastę­
pujące zarządzenia: 1. Wszelkie pożyczki i bo­
ny skarbowe w posiadaniu ć »d ż «7 > w  
granicą, albo w Rosyi są nieważno. *2. I 
i bony skaibowe w posiadaniu rosyjskich pod­
danych. mających ponad 10.000 kapitału, są 
nieważne. 3. Pożyczki i bony skarbowe w  po­
siadaniu rosyjskich poddanych, posiadających* 
kapitał nie większy, jak 1000 ru^li w rosyj­
skiej pożyczce, zostają oprocentowane 5% no­
minalnej wartości; posiadającym 10.000 rubli 
będzie wypłacony 3 procent. 4. Robotnicy i 
chłopi, posiadający pożyć kę rosyjską, albo 
bony skarbowe w wartości 100 rubli, mogą je 
odsprzedać państwu za 75% nominalnej warto­
ści. posiadający zaś takowe do 500 rubli za 
70%.

skiego i ks. Chełm ickiego. P row adzący  dc- 
pu tacyę poseł D a s z y  ń s k i pow ita ł Radę 
regencyjną  w  imieniu K-oła polsk iego i w  
dłuższem przemówieniu, w y h m e z y ł  iak w a­
żne znaczenie dla całej Po lsk i, ?ako też dla 
parlamentarnej po lityk i polskich posłów  w  
GaLicyi m iałoby jak  najszybsze zwołanie 
p o l s k i e g o  S e j m  u. «ał*»tw1en‘e  sprawy 
przypipęzczflnią pełnom ocn ików  polsk iego 
państwa ń© t  o  k o w  a ń -p e k  O j  o  w  y  e h w  
Brześciu, jakotfeż form alne za łatw ien ie u- 
tworzenia p o l s k i e j  a r m i i .  W  dyskusyi, 
k tóra  potem się w ^łon iłą. przedstaw ił rejent 
p. Ostrowski zasadniczy punkt w idzenia Rar 
dy regencyjnej w7 sprawie zwołania polskie­
go  Sejmu. Na Podstaw ie 3 patentu w rze­
śn iowego jest Rada stanu powołaną do po­
wzięcia d e c ^ y j  w spraw ie o rd y n a c i ’ w y ­
borczej do Bęimu. O r d r n a o y a  w y b o r ­
c z a  do Bejmu jest praw ie w  zur>4rvości 
p r z y g o t o w a n ą .  Rada regencyjna jest 
świadomą tego. jak w ie lk ie  znaczenie dla 
rozstrzygnięcia ca lero  s^crerei nańsiwnwo 
tw órczych  zagadnień w Polsce posDda po l­
ski Beim i d la tego bed/ie «i>  starała F e  im 
ten powołać do życ ia . W o i s k o  i e a t m o ­
ż l i w e  ty lk o  i a ko organ poi. rządu, k tó ry  
też jedyn ie może rozstrzygać o jego użyciu. 
.Prez. ministrów7 Ku charge wskj orzedstaw ił 
obszernie «H ri Ą-j>rpnw delegać-ri nełnooin- 
oników po lsk iego  państwa do Brześcia. De- 
cyzrn  państw centralnych w tei sprawie do­
tychczas n i e  n a s t ą p i ł a .  Uwolnienia in­
ternowanych w B z c z y  p i ó r n i e \ B e n ­
j a m i n o w i e  oczek u lo R i  da regencyjna 
na pewne na czasy najbliższe.

72 miUardów dtusru.
Wiedeń. B. kor. Na ankiecie melioracyjnej 

szef sekcyi Dr G r i m m oświadezyl. że o g 6 1- 
n y  d ł u g  p a ń s t w a  z końcem 4 roku wojny 
wynosić będde 72 m i l i a r d y ^  na  g ł o w ę  
nrzypadnie z dniem 30 czerwca 1913 K 2475, 
u m o r z e n i e  p r o c en t ń w przy 6% opro­
centowania wymagać będzie 433p m i l i o n ó w  
k o r o n  r o c z n i e .

Austro-Wqgry na froncie zachodnim.
Wiedeń. (Telefonem). Wojskowy sprawo­

zdawca „Tagespost" w Gracu donosi o wzmo­
żonych czynnościach Francuzów i Anglików na 
froncie zachodnim, które zdają się wskazywać 
na daleko idące przygotowania entonty. Bez- 
wątpienia entente liczy się z faktem, zapowie­
dzianym przez hr. C z e r n i n a ,  iż A u s t r o -  
W ę g  r y y s t ą p i ą na  z a c h o d z i e ,  by 
wymusić rozstrzygnięcie w wojnie.

K A P IT U Ł A C Y A  POW STAŃCÓW  
CZARNOGÓRSKICH.

Wiedeń. B: kor. Wojenna kwatrera prasowa: 
Były minister wojny, generał Radomir V  e s o-

BMWBBSSW

z Beflina, iż niemiecka partya ojczysta zain-i- 
cyowała agitacyę, by cesarza Wilhelma, króla 
saskiego, n im . następcę tronu i Ilindeobunra 
zas.ypać depeszami, aby z uwagi na konflikt 
między Dr Kiihlmannem a gen. L u d e n d o r f -  
f e  m, ten ostatni bezwarunkowo pozostał w 
urzędzie.

N O W A  N O T A  W IL S O N A ?
Wiedeń. (Telefonem). „Zeiit" donosi z Ber­

lina, jakoby WTilson przygotowywał nową no­
tę, zawierającą szczegółowe warunki poko­
jowe.

Biuletyn austro-węgierski.
W iedeń , dn. 13 s.1 ^znia. 

U rzędow o donoszą dnia 12 bucu 1918:

W schodni teren.

Rozejm, * , ■ t
Włoski teren wol«v! 7

Nie było ważaiejsjycii wydaraeń.
S ze f sztabu genera lnego.

Biuletyn niemiecki.
dn. 12  vty zznie.

U rzędow o ogłasza ją  dn. 11 bm. 1918:

Zachodni teren:

Grupa w ojsk  ks. Ruprochta i n iem ieckie­

go  następcy tronu: P rzeds ięw zięc ia  n ieprzy­

jac ie la , by  znienacka, tudzież po p rzygo to ­

waniu ogn iowem  ttad morzem i na południo­

w y-zachód od Ypres  w edrzeć się do naszych 

stanowisk, nie udały się. W  ciągu dnia roz­
w inęła się na froncie  flandryjsldm  i na po­
łudniowy-zachód od Cambrui żyw a  w alka 

działowa. M iędzy Meuvres a MarcoLag 

w zm ógł się angielski ogień  dzia łow y ra d  

w ieczorem  i z b izaskiem  dnia do najw iększej 
g w a łto w n o śc i

T ak że  czynność artyleirerska Francuz >w 

była  ożyw ioną z  obu stron St. Q ue»tin  1 w  

poszczegó lnych  odcinkach m iędzy Gi&ą a 

Alsne.

Grupa wojsk ks. A lb rech ta : N a Z3chód od 

Bfamont czynność bojow a 7 ^?p\-?vla się.

N a innych frontach nie b y ło  szczególn ie j­

szych  wydarzeń.
P ierw scy jen. kwa term. Lwdendorff.

Wiadomości telep r a f i c z o e .
Zw ołan ie izb y  posłów .

Wiedeń. B. kor. Kancelarya Izby posłów ro­
zesłała dziś zaproszenia na plena.m° posied e- 
nie, naznaczone na 22 bm. Na porządku dzien­
nym stoi, jako jedyny punkt, spraw (.zdanie ko- 
misyi zdrowia w- sprawie opieki nad rannymi 
żołnierzami.

Popov ics  przyszłym  ministrem skarbu.

Budapeszt. B. kor. W ęg. Biuro koresp. K il­
ka dzienników przyniosło wiadom ość, że gu ­
bernator austro-w7ęgiersk :ego banku P o -  
p o v  i c s odrzucił p rzy jęc ie  portfelu w ęg ier­
skiego m inisterstwa skarbu Jak się dowia- 
dujemy^ z m iarodajnej strony, jes t ta  w iado­
m ość niezgodna z prawdą.

P raw o  w yborcze kobiet w  A ng lii.

Londyn . B. kor. Reuter. Izba wyższa 134 
głosam i przeciw  69 przyjęła  postanow ienie 
re form y W yborczej, nadające kobietom  pra­
w o wyboru.

daty. 7

Podw yższen ie  cen tyton iu .

W iedeń . (Tele fonom ). Pisma tutejsze za^ 
pow iada ją  ogrom nć podw yższen ie cen ty to ­
niu, przy równoczesnem  zmniejszeniu koak 
tyngentu  d la trafik  o 50 proc.

N A D E S l A N i .

W A C Ł A W A  G R A B IA N S C E G D

PI EKŁ O
(S Z K IC E  Z  W 0 J flY ) l

Prred mostenp — Piekło. —> Jedna noc. — 
^w ięly Boże, Święty mocny. —  Pan i pies. — 
Przestępca. — Slajenka Betlejemska. — M«Uka. —  

śm ierć. — f»7.p.feg.
C t n a  k o r o n  3 - 5 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Administracja .Głosu Narodu* sprzedają 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką Jub po nadesłania 
należytości.

im A t a t t e f  Ktffkiewicz
Uczerinik powstania z r. 1883 4,

Inżyiłlor 4 przedsiębiorca birfowrłaat,
przeżyw7szy lat 73, po cęłklej chorobie opa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnta 

lu stycznia li) 18 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu iab by L. 46 
przy ul. Piąteg Listopada na m ejs e wie­
cznego spoczynku nastąpi w sobotę dnia 12 
b. m o godzinie H po południu, na które 
to smutne, obrzędy stroskąna rodzina zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
H a b o ź a A s t o o  ż a ł o b n e

odp awionem zostanie we wtorek dnia 15-go 
b. m. o godz. y rano w kościele św. Barbary.

Osobnych r.awiadomieri nie rorsyta sie

JL
T

Z PotHociowskfcIt

Honorata fenitynicz Siełlawina
unita «  Miuf.rU CMtlb. w śni fekiii.

po długjej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
Sakramentalni, zasnę a w Panu dma l i  sty 

cznia ł® i« r.
Wyprowadzenie iwUok z d^mu żałoby L. 5 
przy ul Zwierzyniecką na m ejsce wiecznego 
spoczynku nastą i w niedzielę dnia 18 b. m. 

o godzinie 3 po południu.

N a b o t e ń s t w o  i a t e t o e
odbędzie^lę we środę dnia 16. h m. o go­
dzinie 10 rano w kość ele O.O. Reformatów.

Osobnych rniri*doTni«ń reu e lać  eię n ie  bedri*.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Księcia Romana Sanguszki
odDędzie się

w  pomodztełek dnia 14-go stycznia 
b. r. w kościele O. O. Zmartwych­

wstańców o godz. 9-łej.
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KAZ I MI E RZ Z A J Ą C Z K OWS K I
i m  i a w li U .



ser. i .

D o k ą d  p & J ś l?
Y  t e a t r  m i e j s k i

v 3m  Ju l. mm,mm
W  sobotę 12 stycznia b. r.

MYSZY BEZ KOTA
krotochwila w 3 aktach Jordana. /

O S O R Y :
fiończa Leonard, Jamińaki Stanisław , Jednowsln  
M aryan, Feldm an Ferdynand, Noskowski Z y -

Smnt, Szym borski W acław , Zelwerow icz Aleks, 
am ecka Helena, Kam ińska M ila, Kolm an  

Aniela, Rotter Am elia.
R etyser: Józef Sosnowski. 

P « e z ą t o k  c  7»

Ropartuar taatru łm. J.SłewaeJdM*.
Ni e d z i e l  a pop.: „Betleera polskie*, 

wiecz: „Carewicz*.
P o n i e d z i a ł e k :  „Myszy bez kota*.

TEATR LUDOWY
B L IC A  R A J S K A  N U M E R  12.

V sobstU2 Stycznia h. r. • gifc. 3 prsMiii

SĄDNY DZIEŃ
5 aktach lu n  Wiesinherga.

V f ftów n ych  ro lach :
Czechowska, W le lgard , W  ostrowska, Zaw iejska, 

Urbanowicz.
Boehlke, Berski, Bo;narowski, Czaniowski, K a - 
U -ow ak i, Konarski, Korecki, Kucharsiri M o tr -  

ezyński, Rapacki, Stępowała.

V toboli 12 stycznia h. r. i gofc. I1/* fittz.

J A W  N U ? A
sletanką-epsrs w 3* aktach Kniaźnina.

O S O B Y :
G a lew ska  Kazim iera, Harasim ow icz Stefania, 
Ksinicka Janina, M iłowska Helena, Torow iczUUCHa •łailiUtt, nuiuwana ----

Jadwiga, Żarska Leonia, Zeteka M ary a.
-  Bsroński, Bojnarowski, Czerski, Karasiński, Ki­

towski, Kolwas, M inowicz, Miller, R aw ita -P ru - 
szyński, W ierzbicki.

Repertuar teatru tudewsęe.
N i e d z i e l a  popoł.; „Dary czarnej 

wróżki", wiecz.: „Przekupka war­
szawska".

" N

TEATR ŚWIETLNY

UCI ECHA!
UL. LISTOPADA 18.

Od 11 do 17 stycznia włącznie

C Y G A N E R Y A
najwspanialszy film operowy Worlda 
w 5-ciu aktach z muzyką Pucciniego. 

Najznakomitsza rtżyserya. 

Najwspanialsza wystawa.

Najlepsi artyści. 

Najwytwonrejsza orkiestra.

K I™  Z A C H Ę T A
RYNEK 9 Ł  PAŁAC SPISKI.

ta m
aenzacyjny dramat kryminalny 

w 6 aktach.

Ponadto inne obrazy.

PROMIEŃ

Cyrkówka
I dramat w 4 aktach, z najznakomitszą 
| współczesna artystką filmową FERN 
SANDRĄ w roli tytułowej, — grany 
Iz  kolosalnem powodzeniem w „Ucie- 
’ -7e“ - prolongowany na następny 

Odzień.

f  icnW ^ućsiitfień w du powszednio i gidz. 5, 
w iiidntig • giń. 3. - Osfotol program 1 8 1/,. 

Łono— —  sawcaa

PJUL. SW. GERTRUDY NR. I.,!
I  ■— o— i..-.ę»neor łuM ogtr •

iKlNO-WANDAi
Od 7 de 18 stycznia b. r.

| W  d o l in ie  Is o n co , z natury.

J B E R T A  L A D A C O y  komedya.!

BAL MASKOWY i
znakomity dramat w 3 aktach we- j  

dług opery Yerdiego. j

KINO LUBICZ
UL. LUBICZ L  18, otok tomce ktlsjsw.

Od 11 do 14 stycznia te. r.

ZEMSTA
Dramat dfetektyw. w czterech aktach.

WYTRWAŁY BENJAMIN'
Komedya w 4 aktach.

Tygodnik wojenny.
Pecząłtk irzstf stawień • |toz. §. piptl.

KINO OPIEKA
U L IC A  Z IE L O N A  N U M E R  17.

Od 8 de 10 stycznia te. r.

OGRODNICZKA
dramat w 4 aktach.

Ponadto wspaniała komedya 3 części 
„T en  a lb o  tamten ?• oraz zdjęciar 

^ a pobytu cesarza w Ołomuńcu.

JSLOS NARODU" e dnia 12 Stycznia 1918 refa. Kr.

Od środy U do palku i l  stycznia 1913

N O E M I
wieika traiiedya w 4 aktach, w naczelnej roli 
.wystąpi słynna artystka VEEHOH«

Ponadto KOMEDYA.
Peczątek o gedz. 5. (Niedziela o g. 31/2).

9SBSSnaBBm

Dyplom, inżynier budowy maszyn
lat 32, Królew. były kierow.-konstruktor w fabryce 
maszyn i lokomobil parów., silników exrilozyjn. oraz 
maszyn rolniczych, kierownik warsztatów mechaniez. 
i inżyn?er ruchu zakł. przemysł, (elektrownia, fabryki 
Chemicz., garbarnie, tartaki, cegielnie, majatki ziemskie) 
zagrań., energiczny, p r z y ją łb y  m ie js c e  k ia ro -  
w n ik a  w istniejącem lub zakładającem się ■'przedsię­
biorstwie przemysł, lub raająt<u zitms^im Łaskawe 
zgłoszenia pod „Przemysł" do Adm. „Głosu Narodu**.

2828

jt irarycD pnoczodi i Mpele
gdyż takowe przerabia na nowe po niskich 

cenach pierwsza katolicka
Pracownia pończoch przy u!. Mikołajskiej 10
Podejmuje się również cerowania, oraz 

wszelkich reperacyi pończoch. 8838

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ii. Marszałkowska 17.

A

K apu jc ie  losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

Sp ieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajcie losów loteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Z iem iański w  W arsza w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy­
grane grających!

O stateczny term in składania kaucyj kole- 
ktorskich 30 sierpnia! 2484

C iągn ien ie I. klasy 21 i 22 września!
W ie lk ie  w y g ra n e ! Cel hnnaanitarny!

§ w ^ d i a § i l @ ,  
ISssaje, ś
usuwa bardzo szybko oryginalna
„Brunatna maść1* Dra FSssch*a.

Bezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 30 h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwńw: apteka Szymona Hay, 
aadw. dostawcy; Krakiw: apteka Hpod Białym 
Orłem*, Rynek główny A B, 48; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jara- 
eław: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnśw: apteka obwodowa J. Mlsio- 
łowskiego; Drohobycz : apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; fesłemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Newy Sącz i 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2:89

RRST Ż ą d a j w s z ę d z ie  f p res tjm eru J  
„PRZEGLĄD ŚW IATOW Y"

miesięcznik bogate illustrewany, poświęcony wszyst­
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi 18-go każdego wie- 
siąra. — W  rek u  191© ro zp o c zy n a m y  d ru k  
„ I l lu s t r o w s n a j E n cy k iep ed y i P o d r js c zn e j” , 
jak o  p re m ię  b e z p ła tn ą  d is  naszych  p r «>  
n u m a ra te ró w . Prenumerata roczna 40 X., pół­
roczna 20  K* Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 2877

Poszukuję d a  z a r z ą d u  kilku majątków

A D M IN IS T R A T O R A
z akademickie©! wykształceniem i praktyką.

Zgłoszenia przyjmuję z dołączeniem do­
kładnego życiorysu, odpisów świadectw,

£odania osobistości, na których polecenie 
andydat powołać się może. Nieuwzglę- 

dnione zgłoszenia będą bez odpowiedzi.

2777

DRUTY,e

l i n y  s t a l o w e  i  i e S a s s i ® ,  

l i n k i  d o  w i K d ,
lam p ffukotw^ch I m l6 w  p©t~i5€*ychf 
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 

Smary osiow o, smo?owtacy 
e a m e s s t ,  8 ft. p .

Do lecą ;

Bil b i t a  St. H H a  i Sb-
M iesh ów  (gtem ia  K ie lecka).

Oferty i  próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów*. 2463

Ksiani mi H M cza ia  int 
S. fi. Krzyżanowskiego w Krakowie

otrzymała na 3kład główny:
Dr. L. Wł. Biegeleisen. Teorya małej 1 wielkiej 

własności. Referat ńa VI zjazd prawników 
i ekonomistów polskich w Warszawie . . 

H. Bobińska. 0 szczęśliwym chłopcu . .
Af. Dąbrowska. Dzieci ojczyzny. Opowiadania

historyczne dla m ło d z ie ż y .......................
Jean Hcnri Fabre. Dziwy instynktu u swądów I 

pajęków. Tom Ii. Tłumaczyli z francuskie­
go M. Górska i H. Lindenfeld..................

J. Mortkowiczowa. Z naszej szkoły. Opowiada­
nia o tem, ja* dzieci pracowały . . . .  

O d b u d o w a  k ra ju  r.ecr,yt 7. Treść zeszytu 
7 ego: Prof. Dr. Fr. Bujik: Podstawy roz­
woju przemysłu w Galicvi. — Prof. Dr. A. 
Krzyżanowski: Ruch ludności po wojnie. — 
L. Wł. Biegeleisen: Polski instytut agrarny. 
Dr. M. Szarski: U vagi o polityce banko­
wej. — Dr. E. Grabowski: Kryzys socya- 
lizinij w Polsce. — E. Krasuski: Rola pań­
stwa w gospodarstwie społecznem. — K. 
Kasperski: Prace przygotowawcze do uło­
żenia taryfy celnej. — T. Kociatkiewicz: 
Polityka kole owa. — Dr. H. Kronreich: 
Wojna a złota waluta. — Dr. M. Mann: 
Polska literatura gospodarcza. — Przegląd 
gospodarczy. — Dział sprawozdawczy. — 
Dr. H. Strasbunrer: Straty wojenne. — L. 
Pączewski: Zagadnienia rolnicze. — Księga 
podręczna o Polsce. — Kronika. — Cztery 
ilustracyo z cyklu: Odbudowa wsi w po­
wiecie Przemyskim  ................................

7. Popkowski. Na Jakie cale użyć pawinno pań­
s tw o polskie dóbr s ta rto w y ch  I donscyjnych 

/ .  E. Szarzyński. W Karpatai h. P ow ie ść  d la  m ło ­
d z ie ży   .................................................................

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
2312

5*—
7*50

13-50

6 -

2-50

2’-
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CHŁOPIEC
♦

znajdzie zaraz zajęcie
w ekspedycyi „Giosu Narodu".

Zgłoszenia w  Administracyi 
ul. św. Krzyża 11. 2722

Poszukuję gpspodyni
mającej się na mleczarstwie, chowie trzody 
i drobiu, oraz Sf&EŻftCeegO, znającego do­
brze obsługę przy stole i utrzymanie po­
sadzek. —  Odpisy świadectw i warunki 
posyłać pod poste restante Z. K. Dydnia 

koło Sanoka. 2789

E S raśeb  p r o f e s o r ó w .
Potrzebny zaraz profesor(ka), względnie 
kandydat(ka) filolog i przyrodnik do pryw. 
gimnazyum realnego (dwie godziny od Kra­
kowa). Wynagrodzenie 300—400 kor. mie­
sięcznie. Bliższa wiadomość: Szkoła bu- 
chalteryi, Kraków, Szujskiego 7, parter.

2803,

B u c h a l t e r a
bitensistę bie. łego w korespondencyi handlowej pol­
skiej i niemieckiej, z praktyką biurową i piszącego 
na maszynie, przyjmie Zarząd dóbr Hr. Stanisława 

Adana Stadnickiego, -rysowice p. Mościska. 
Podania z odpisami świadectw 1 curriculum vitae ua- 

 leży wnosić do końca stycznia 1318. 2826

Pensyonat zakładowy i łazienki 
na sezon zimowy otwarte. 

Aprowizacya zapewniona! m o Zarząd.

I SIEWNIKI
rządowe, szerokorzutne, do koniczyny i nawozów sztucznych

najlepszego wyrobu, po niskich cenach poleca

i
©

© SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE ©
FILIA WE LWOWIE. 2781-2

©

E L

Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach 
i narzędziach rolniczych wysokiej subwencyi i kredytu.

■i
©m

O m b m
władająca d o b r z e  
niemieckim językiem 
i znająca szycie, znaj­
dzie miejsce z a r a z
cl. Sebasłyana 9 (łaźnia rzymska) 

1. piętro od 12 do 2.
2836

P @ e i s y © iM w a r 8 $ f  
U rzą d n ik  k o le jo w y

obeznany z wszelką służbą 
komereyalną, rozumiejący 
się dobrze na gospodar­
stwie rolnem, hodowli by­
dła, sadownictwie i pszczel 
nictwie poszukuje odpowie­
dniej possdy,  najchętniej 
w rolirctwie. Łaskawe 
oferty pod B. B. w Adm. 
„Głosu Narodu". 9823

B2ni23-WSJi8jiH8fflttB
Zelówki całe gumowe do 
każdego obuwia, męskie, 
damskie i dziecinne. Cena 
podług wielkości od Kor. 
3.40 do K. 7.60. Ochraniacze 
na jsodaszwy ze skóry pode- 
szwowej, męskie K 1.80, 
2.G0, damskie K 1.40,2 ~ , 
Ochraniacze stalowa 20szt. 
80 hai. Na prowincyę wy­
syła się za zaliczką naj­
mniej po 5 par. Wyroby 
skórzane i gumowe, Podgó­
rze, Kosernika 6. 2339

Rz^dca-Ekonom
Polak z Królestwa, w  
średnim wieku, żonaty, 
poszukuje p o s a d y  od 
kwietnia na ordynaryę 
Świadectwa bardzo do­
bre, 12 lat praktyki, po­
sadę przyjm ie na oddziel­
ny folwark, lub w więk­
szym majątku pod kie­
rownictwem właściciela 
Łaskawe zgłoszenia pro­
szę na d s y ł a ć :  Poczta 
Działoszyce pow. Piń­
czów, St. Wojtaszek w 
Rosiejow ie.(K ról. Pol.).

2840

Na Salwatorze
lub w  pobliżu po­
szukuję pokdj ume­
blowany. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „kapi- 
tan“ do Administra­
cyi „Głosu Narodu44.

2837

P A R C E L A
około 400 sążni* w Kro­
wodrzy przy ul. Mazowie­
ckiej, nadająca się na bu­
dowę willi z ogredetn do 
sprzedania za przystępną 
cenę. Zgłoszenia listowne 
do Administracyi „Głosu 
Narodu" pod „Transakcya 

249“. 2839

koniczyn, wszelkich 
przelotu, pastewnych

traw, lucerny, seradelli, 
buraków i marchwi, bu­

raków ćwikłowych, cebuli, pietruszki, czarnuszki
etc. etc.

kupuje w  każdej ilości

WOJENNA C E N T R A L A  HANDLÓW.
(ODDZIAŁ ROLNICZY)

w Krakowie, ni. Sławkowska 4, II. p.
Telefon Nr. 2072.

W

15

N
2477

X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Gana egzempl. brosz. 90 hsl.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzompl. brosz. 90 hal.

Sktad g łów n y  w  d ruk am i „G łosu  N arod u ”  
Kraków , ul. iw . Tom asza 35 . K A I

II n  BOFI 
W e c h s l e r ^ l g

Lwów, Sykstuska 2. Kraków, Floryaiiska 2§.
» « ” ■ *  zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy

Mm mmg.

Bardzo inteligentna z do­
brego domu, w średnim 

wieku

O S O B A
zajmie się gospodarstwem 
wychowaniem, pielęgno­
waniem chorych — t>lko 
za utrzymanie. Zgłoszenia 
w Adm. „Głosu Narodu’* 

dla Źabitiy. 28 6

ewentualnie bez komfortu, 
lecz dość dobrze utrzyma­
ną, za cenę nieprze^adną. 
Zgłoszenia do Adm. 
Głosu Nar. „Dla 888". 

28 J 7

P o s z u k u j ą
dzierżawy folwarku 100— 
800 morgów z dobrymi 
budynkami, możliwie bli 
sko kolei — ewentualnie 
obejmę większy majątek 
w dzierżawną Adrainistra- 
cyę poręczającą. Adres: 
Krużlewski, Załuż — koło 

Sanoka. 2664

Przewodnik 
na drodze życia 

duchowego
przez 0. 0roy, To w. Jbz., 
wysyła franco Księgarń1 a 
katolicka Dra Miłkowskie- 
go w Krakowie, po otrzy­
maniu z góry K. 4. prze­
kazem pocztowvm. 2792-3

P O T S 3 Z S B 1 N I
G O S P O D Y N I do jarzą- 
du kuchnią kawiarnianą. 
P A N N A  do ekspedycyi 
sklepowej z jęz. niemiec. 
K A S Y E R K A  z kaucyą.

t l lK n  mCHLIKIl
Floryańska 45. 2808

S S a r & s s s k ©
córka eficera wojsk p il­
skich z reku 1831, me- 
sdolna do prscy z powodu 
starości i słaniania ręki, 
uprasza •  łaskawe wspar­
cie. Datki przyjmuje Ądmi- 
■istracya „Głosu Narodu".

Poleca N A  GWIAZDKĘ wielki zapas gramoli i gramofonów z tubami 
lub baz tiib. 40.000 płyt w różnych językach. —  Najnowsze epery 

i operetki. Własny warsztat raparacyjny. 2580

«=3 Przyjmują sułyta płyty da wymiany, b

ZIEMIANIN 99

ORGAN ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, Riającego na celu podniet!enie stanu 
erzz oiironę interesów większej I średniej własności

z ie m s k ie j

wychodzi w Warszawie od maja 1917 r. jako mie­
sięcznik, poświęcony sprawom rolniczym i ogólho-* 

gospodarczym kraju.
Pf$ft&szgf»arafa roczna w vnosl 10 m & m k  

(18  Koron).
ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:

M
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R O Z K Ł A D  J A Z D Y .

S E K S U A L N E
z a g a d n ie n ia  F o r a l a
nowe wyd. 2 tomy K 20.— 
wysyła Księg. Pol. Kraków

Sławkowska 279.

Z dalom I cserwca t>. r. ebewiązuje w  Krakowie a j wy następujący r&z* 
kład jazdy:

Z K r a k e w s  edjeżdżafą peelągi: d e  Wi e d a i a :  530 m e  (wofskewy); 
5’45 raso (osobowy), połączenie de Szczakowy, Bielska, Źywct, Ołomuńca,
7 rano (pospieszny), Dołączenie do Granicy, Lublina. Co^la, Bielska, Cieszyna,] 
Ołomuńca; §15 ran# (wojskowy), połączenie 4o Bielska, Żywea, Ołamuńca; 
9*30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2 4t popołudniu (pospieszny), po-. 
łączenie de Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudniu (wojsacowy; 
6*09 popołudniu (osobowy), połączenie dó Ciejzyaa i Ołomuńca; 8*28 w eeze- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, tewla. Bielska, Żywca, Oło-^ 
tnuńca; 8*40 wlcczjrem (osobowy), połączenie 4e Granicy, Dębi im, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy I Ołomuńca.

D o  L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6*30 rano (pospieszny); 7:58 rano (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9*45 (wojskowy); 18*32 
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1*45 
w południe (osobowy) de Tarnowa I Szczucina; 8*05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 1*40 popołudniu (wojskowy); 5*55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6*50 wieczorem (osabowy), 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11’15 w nocy (osobowy), połą-j 
czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła.

D q K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg oaobewy: 8*15 raso i l  popołu­
dniu, wreszcie 7*56 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze­
nie do Żywca, Zakopanego; 2*15 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w aocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. ,

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 8*50 rano (przez Skawinę), 1*48 
w południe (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Kowla.

I

t.

R^aaktor e d p e ^ «d z la t e T _»ae ie lG Y "R  o aa a a TT© ? e 1 1 A s k t  ©pak*mła „#łosu  N ared tH w  K rakew lt AwaAdpaa R e »a » a  Kerim.ictw* Narodu*1 Bp. t  ogr. edp.


